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Urzędowa prasa włoska zapewnia, że

nie ma mowy o wojnie
„0ś“ (h(e rozwiązać sporne kwestie bez użycia szpady?

włosko - niemiecki był narzędziem 
ofenzywnym. j

Prasa włoska polemizuje gwał­
townie z prasą francuską na temat 
paktu, podpisanego w  Berlinie 
przez min. Ciano i  von Ribbentro- 
pa.

„Giornałe d‘Italia“ polemizuje z 
tezą o uzależnieniu s ię  Włoch od 
Niemiec. Uważa ją oczywiście za 
nieuzasadnioną. Zdaniem dzienni­
ka strefy interesów włoskich zo­
stały określone, uznane i otoczone 
opieką. Rewidykacja włoskie będą 
miały całkowite poparcie niemiec­
kie. Oczywiście taki sam stosunek 
zajmą Włosi wobec Niemiec. To 
też alians zawarty jest na równych 
prawach. Wyjaśniając w  związku 
z tym czy są przestrzenie życiowe, 
dziennik pisze, że chodzi tu  o stre­
fy  odpowiadające życiowym intere 
som Włoch i Niemiec. Ponieważ 
jednak interesy te  posiadają różną 
naturę, przeto odpowiadają im róż 
ne dyrektywy polityczne. Ku tym  
przestrzeniom życiowym, które 
znajdują się w Europie, nie może 
kierować się żadna polityka agre­

sywna Włoch lub Niemiec. W sto­
sunku do tych przestrzeni życio­
wych wskazana jest wzajemna 
realistyczna polityka solidarności 
i  postępu. Istnieją również inne 
przestrzenie życiowe o charakte­
rze kolonialnym. Interesują one 
tylko 4  mocarstwa europejskie i 
nie mogą dlatego dzielić całej Eu­
ropy na przeciwne sobie obozy. 
Rozwiązanie tych problemów może 
nastąpić bez użycia szpady i żale 
żeć będzie od stanowiska Anglii i 
Francji.

„Oazetta del Popolo“ odpiera 
zarzuty francuskie, jakoby sojusz

Groźba powodzi mija
Sytuacja w Małopolsce, Poznańskim i pod Warszawa

POWÓDŹ W MAŁOPOLSCE
Sytuacja w  Małopolsce środko­

wej według ostatnich meldunków 
ulega odprężeniu.

Na Sanie pod Sanokiem wody

,,’¥olne“ miasto Sdańsk
Obecnie dopiero wychodzą na 

jaw ciekawe szczegóły, dotyczące 
infiltracji wpływów hitlerowskich 
na życie organizacyjne narodo­
wych „socjalistów" na terenie Wol 
nego Miasta Gdańska.

W związku ze śmiercią bojówka- 
rza Griibnaua stwierdzono, że ca­
łe wschodnie pogranicze Wolnego

Miasta należy pod względem orga­
nizacyjnym partii narodowo -  „so­
cjalistycznej" do Malborka. Na 
czele komórek organizacyjnych o- 
raz bojówek nie stoi wcale pan 
Forster, ale „Kreisleiter" w  Mal­
borku. Wszystkie sprawy załatwia 
„Gauamt" w  Malborku. (PAA)

opadają i niebezpieczeństwo wyle­
wu minęło. W Krośnie Wisłok ob­
niżył poziom wód o 1.40 m. i  opa­
da w  dalszym ciągu. Natomiast fa 
la zbliża się do Rzeszowa, gdzie 
wody jeszcze wzbierają nieznacz­
nie. N a rzekach Jasiołka, Ropa i 
Wisłoka wody opadają.

W Przemyślu daje się odczuwać 
wzrost fali na Sanie i zarządzona 
została wzmożona czujność powia­
towego komitetu przeciwpowodzio 
wegó.

W woj. Stanisławowskim burza 
połączona była w  rejonie Ławocz- 
nego pow. Stryj z oberwaniem się 
chmury. Stan wody na rzece opór 
podniósł się o półtora metra i  wo­

Tragedia marynarzy w zatopionym okręcie

Śmierć w  łodzi podwodnej
Uwiezieni w uszkodzonym dzwonie ratowniczym pod woda

Biała śmierć
Dwudziestu robotników, pracu­

jących przy budowie elektrowni 
W dolinie Formazza we Włoszech 
na wysokości 2.000 metrów, za­
siadło, po ukończeniu pracy, do 
śniadania w  baraku. W  trakcie 
spożywania posiłku, spadła na ba 
rak potężna lawina, która go zdru 
zgotała. Jedenastu robotników u- 
traciło życie, a pięciu odniosło ra-

Admirał Cole, który kieruje ak­
cją ratunkową załogi łodzi pod­
wodnej ,Squalusa“, nadesłał ra­
port, jż wydobyto na powierzchnię 
25 marynarzy. Po raz czwarty 
dzwon ratowniczy zagłębił się w  
morze o  godz. 21.30 według czasu 
lokalnego. Akcja ratunkowa zosta 
ła przeprowadzona z niezwykłą 
sprawnością. Admirał dodał, iż ma 
rynarka amerykańska posiada 5 
dzwonów ratowniczych. Zostały 
one użyte zresztą po raz pierw-

Dzwon ratowniczy zagłębiał się 
4 razy. Po raz ostatni wydobył na 
powierzchnię 8 marynarzy, którzy 
spędzili 4 godziny w  przyrządzie 
ratowniczym z powodu uszkodze­
nia kabla. Dzwon zawisł nierucho

mo na głębokości 150 stóp. Dopie­
ro po 4 godzinach nadludzkich wy 
siłków ze strony nurków, udało 
się kabel naprawić 1 wyciągnąć 
dzwon na powierzchnię.

W  łodzi podwodnej „Squalus“

Braterstwo broni
Francji i Wielkiej Brytanii

(o sip dzieje
z le n i

WILNO ogłosiło już wyniki u- 
rzędowe głosowania niedzielnego 
do swojej Rady Miejskiej.. I 
LWÓW ogłosił. I —  tak samo —  
Ra d o m , LUBLIN, PRZEMYŚL, 
CZĘSTOCHOWA, SIEDLCE, ZA­
KOPANE... I  wiele innych miast, 
nawet miasteczek.

A —  KIELCE — to  ciągle „ta-

Kielcami
jemnica". Cóż się dzieje z temi 
Kielcami? Dlaczego tam akurat 
nie można obliczyć głosów, odda­
nych w  niedzielę?

Głosowanie odbyło się w  niedzie 
lę. DZIŚ JEST PIĄTEK. Chyba 
wystarczyło czasu dla obliczeń naj­
bardziej dokładnych?

Nowy motorowiec „Sobieski**
Do Gdyni donoszą z New Ca- 

ste, że nowy motorowiec „Sobie­
ski", wykończony w stoczni an­
gielskiej Svan Hunter Wigham, 
Przeznaczony do służby na trasie 
południowo -  amerykańskiej, wy­

rusza z New Caste w  dniu 27 bm. 
w  południe i przybędzie naza­
jutrz do Kopenhagi, gdzie zatrzy­
ma się kilka godzin, poczym wy 
ruszy do Gdyni, gdzie jest spo­
dziewany w  poniedziałek.

znajduje się jeszcze 26 marynarzy. 
Na powierzchnię wydobyto 33 
członków załogi, istnieje minimal­
ne prawdopodobieństwo, aby 
wśród zamkniętych w  łodzj mary­
narzy był jeszcze ktokolwiek przy 
życiu. Na sygnały, dawane przez 
nurków nie otrzymano żadnej od­
powiedzi. Pomimo to admiralicja 
amerykańska rozkazała kontynuo­
wać akcję ratunkową. Jeżeli pozo­
stający jeszcze w  łodzi marynarze 
nie żyją, będą wydobyte ’ch zwło­
ki.

Komendant łodzi podwodnej 
„Squałus“ por. Nagnin, który o- 
statni zajął miejsce w  dzwonie ra. 
ławniczym, odtransportowany zo­
stał wraz z 6-ciu członkami zało­
gi do szpitala w  Portsmouth.

da zniosła wczoraj ze składowiska 
tartaku w  Skolem około 250 m. 
kub. drzewa, które popłynęło w  
dół rzeki ku rzece S tryj. 

SYTUACJA W  WIELKOPOLSCE 

Ponieważ Warta jest jedną z 
najlepiej uregulowanych rzek pol­
skich, groźba powodzi wielkich 
rozmiarów w Wielkopolsce jest 
mało prawdopodobna.-Mimo gwał 
łownego przyboru dopływów, 
zwłaszcza lewobrzeżnych W arty.

W  Poznaniu woda przelewa się 
przez tamę berdychowską do ko­
ryta powodziowego. Pływalnia 
miejska koło elektrowni znajduje 
się pod wodą. Wraz z podniesie­
niem się wody w Warcie, wezbra" 
ly  je j dawniejsze koryta w Pozna­
niu i okolicy, oraz koryta daw­
nych dopływów Warty. Niżej po­
łożone tereny, jak np. okolica 
ogródków działkowych na bielrii- 
kach w  pobliżu stadionu miejskie­
go, już od kilku dni są pokryte 
wysoko na kilkadziesiąt on war­
stwą wody.

W  WARSZAWIE WISŁA 
JESZCZE RAZ PRZYKERZE

Wskutek padających wciąż de­
szczów w  dorzeczu Wisły, rzek# 
przybrała, jednakże wody powo­
dziowe kieleckiego już przeszły 
przez Warszawą swoją kulmina­
cję i  obecnie Wisła w  Warszawie 
opadał do 1,84 m. Równocześnie 
wezbrała Wisła w  górnym dorze­
czu i gdyby deszcze nadal powo­
dowały przybór —  mogłoby dojść 
do ponownego znacznego przybo­
ru. Obecnie przybiera San i  wo­
dy w  górnej Wiśle. Mogą one dać 
wspólną kulminację w  Warszawie 
w  nadchodzący poniedziałek przy 
poziomie plus 4 m., we wtorek 
możliwie plus 4,90 m., a przy nie­
sprzyjających warunkach nawet 
powyżej 5 metrów.

Legioniści wynoszą sio
ale „Gestapo" i jego agendy zostań

Legioniści niemieccy przewiezie­
ni zostali trzema specjalnymi po­
ciągami z Leon do Vigó, gdzie po 
defiladzie na ulicach miasta, wsie­
dli na statki, które odpłyną dziś w  
kierunku Hamburga. Legion nie­

miecki przekazał armii hiszpań­
skiej materiał wojenny, składają­
cy się z najnowocześniejszych 
dział przeciwlotniczych, ciężkich 
karabinów maszynowych, czołgów  
i  samochodów.

jeiJimiiliiintWpiiallaw™

Czynnik obywatelski
iest niepożądany w okupowanych Czechach

W  dzienniku ustaw i  rozporzą­
dzeń t. zw. „protektoratu" Czech 
i  Moraw z dnia 24 b. m. ukazał 
Się dekret, który znosi instytucję 
czynnika obywatelskiego w  wy­
miarze sprawiedliwości. Według 
tego dekretu nie mogą odtąd wy­
konywać swych funkcyj przy w y­
miarze sprawiedliwości ławnicy w

sądach handlowych, górniczych, 
ubezpieczeniowych, dla nieletnich’ 
sądach pracy, sądach przysię­
głych, polubownych i innych, tło- 
macze, biegli sądowi i  t. p. De­
kret ten umotywowany jest w-zglę 
darni ładu i  porządku publiczne-, 
go?

Do Londynu przybyła na zaproszenie armii brytyjskiej liczna 
grupa oficerów franouskich. Na ich cześć odbędą się w Anglii 
liczne uroczystości, które mają podkreślić braterstwo broni 
Francji i Wielkiej Brytanii. Na zdjęciu oficerowie francuscy 

zwiedzają port londyński.

Danina dla króla
Wczoraj odbyła się na stokach 

fortu Garry w  Kanadzie ciekawa 
uroczystość historyczna wręczania 
królowi Jerzemu przez kierownika 
wielkiego zakładu przemysłowego 
futer „Baie Hudson" daniny, przy­

sługującej królom angielskim na 
podstawie przywileju z r. 1670. Da 
ninę tę  złożono po raz pierwszy 
bezpośrednio na ręce monarchy w  
postaci dwóch głów łosi oraz dwóch 
skór czarnych bobrów.

Do dnia 15-ego czerwca prze­
niesione zostaną całkowicie z Bur 
gos do Madrytu ministeria finan­
sów, przemysłu i handlu, oświaty, 
robót publicznych i  rolnictwa. W  
końcu czerwca przeniesione będzie 
ministerium sprawiedliwości. W  
Burgos pozostać mają do wrze­
śnia ministerium spraw wewnętrz­

nych i  spraw zagranicznych, kor­
pus dyplomatyczny pozostanie w: 
San Sebastian do października. 
Gen. Franco przebywać będzie na 
dal w Burgos. Lato zamierza on 
spędzić w  majątku swym w Ga­
lic ji, ofiarowanym mu przez fa­
szystów.

Jeszcze jeden protest
Oficjalnie oznajmiono, iż do-|g iczny protest z powodu zatrzy- 

wódca floty brytyjskiej na Dale- mania przez torpedowiec japoń- 
klm Wschodzie sir Percy Noble ski angielskiego parowca „Ran- 
złożył u władz japońskich ener-| pura".
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Deklaracja e i ś  Chamberlaina Misia izieiowa imperiom M in o g o
w  sprawie porozumienia Anglii, Francji i Z. S. S. R. Ogniwo, które iaczv nowy i stary świat

Gabinet brytyjski odbyt w  środę posiedzenie z udziałem przyby 
tego z Genewy lorda Halifaxa, który przedstawił członkom gabinetu 
stan rozmów brytyjsko-sowieckich i zaproponował aprobowanie 
przez gabinet paktu wzajemnej pomocy między trzema mocarstwa­
mi, między W . Brytanią, Francją i  Rosją Sowiecką. Gabinet ustosun­
kował się pozytywnie do propozycji lorda Halifaxa i premier Cham­
berlain złożył Izbie Gmin następujące oświadczenie:

„W  wyniku rozmów, odbytych przez lorda Halifaxa w Paryżu 
i  Genewie, wszystkie wchodzące w  grę punkty widzenia zostały obec­
nie wyjaśnione i  mam wszelkie powody spodziewać się, że jako rezul 
tat propozycji, które Rząd J.K.M. może teraz poczynić co do kwestii 
zasadniczej, jaka powstała, okaże się możliwym rychłe zawarcie cał­
kowitego porozumienia. Aczkolwiek wciąż jeszcze pozostają dalsze 
punkty do wyjaśnienia, nie przewiduję, aby dały one powód do ja­
kich kolwiek większych trudności".

Z angielskich kół miarodajnych zapewniają, że porozumienie co 
do brytyjsko-francusko-rosyjskiego paktu wzajemnej pomocy zostało 
faktycznie osiągnięte. Brytyjskie M.S.Z w  środę zajęte było redago­
waniem tekstu propozycyj brytyjskich, które oparte być mają na 
propozycjach sowieckich z pewnymi modyfikacjami angielskimi. 
Teksty miały być natychmiast przekazane ambasadorowi angielskie­
mu w Moskwie. Nie później, jak w piątek W illiam  Phips przedsta­
wić je ma Rządowi sowieckiemu.

ODGŁOSY DEKLARACJI 
W  PARYŻU

Oświadczenie Chamberlaina o 
bliskim zawarciu układu z Sowie­
tami wywołało w kołach politycz­
nych i prasowych Paryża zadowo 
lenie.

Samo sformułowanie deklaracji 
premiera uważane jest w  kołach 
paryskich za dowód, że aczkol­
wiek układ nie został jeszcze for­
malnie zawarty, tym niemniej spra 
wa jego zawarcia jest już przesą­
dzona i  że negocjacje właściwe 
już zostały w Genewie zakończo­
ne.

Prasa paryska już rano zresztą

Genewskie echa
sprawy wysp Aiandzkicii

Rada Ligi Narodów nie zebra­
ła się w środę ze względu na 
trudności, jakie się wyłoniły w  o- 
sfatniej chwili w  sprawie wysp 
Aiandzkich.

Trudności te pozostają w zwią 
zku z instrukcjami, otrzymanymi 
przez delegata sowieckiego, któ­

Wojują kłamstwem
Prasa niemiecka w związku ze 

spotkaniem ministrów Markowi­
cza i Gafencu opublikowała ostat­
nio wiadomość, jakoby obaj mini­
strowie spraw zagr. mieli w  spo­
sób negatywny ustosunkować się 
do zawartego ostatnio paktu an- 
gielsko-tureckiego. Z Białogrodu

Raporty Kaim Ligi Mów
W deklaracji, złożonej w Izbie 

Gmin, dotyczącej sprawozdań otrzy 
mywanych przez Ligę Narodów od 
wysokiego Komisarza Ligi w Gdań 
sku co do sytuacji w Wolnym Mie­
ście, premier Chamberlain odpowie-

„Wysoki Komisarz Ligi w Gdań­
sku regularnie składał raporty ko­
mitetowi 3-ch, ustanowionemu przez 
Radę Ligi śledzenia sytuacji w Gdać 
sku i komitet ten autoryzował o- 
głoszone komunikaty' po każdorazo­
wym zakończeniu posiedzema tego 
komitetu.

Do tych komunikatów nie jestem

Tiso godzi się z Sidorem
a Sidor z hitlerowcami

Rezygnacja Karola Sidora ze 
s-tanowiska ministra spraw wewn. 
i jego całkowite usunięcie się z ży­
cia politycznego było przedmio­
tem licznych komentarzy. Tymcza­
sem Sidor zabrał głos w  „Slova- 
ku" i oświadczył m. in.:

„Opowiadałem się zawsze i  opo­
wiadam za współpracą z wszyst­
kimi, którzy są dla nas życzliwi 
i  popierają dążenia narodu słowac­
kiego w  kierunku uzyskania cał­
kowitej niepodległości.

Nie mam również nic przeciwko 
współpracy z Niemcami, którzy za

w depeszach z Genewy podkreśli­
ła, że zgoda Rządu sowieckiego 
na projekt zredagowany w  Gene­
wie nie pozostawia żadnych wąt­
pliwości.

Prasa podkreśla, że wynik roz­
mów genewskich już obecnie wpro 
wadził daleko idącą koordynację 
do istniejących zobowiązań. Nie­
które dzienniki domyślają się, że 
pakt angielsko-sowiecki nie wy­
woła żadnych trudności na Dale­
kim Wschodzie.

Będzie on bowiem analogiczny 
do paktu francusko-sowieckiego. 
Przypuszcza się, że Japonia nie 
zareaguje na układ angielsko-so-

remu polecono żądać odroczenia 
sprawy. Delegacje Finlandii i 
Szwecji są jednakowoż stanow­
czo temu przeciwne. Rozmowy, 
jakie się toczą pomiędzy zainte­
resowanymi stronami nie dały do­
tychczas pozytywnego wyniku.

z całą stanowczością stwierdzają, 
że wiadomość ta jest zgoła nie­
prawdziwa i  została sfabrykowa­
na dla potrzeb propagandy nie­
mieckiej, pragnącej stworzyć nie­
porozumienie między państwami 
Ententy Bałkańskiej. (PAT)

oczywiście w stanie nic dodać, ale 
nie zgadzam się z supozycją, jako­
by raporty Wysokiego Komisarza 
Ligi w Gdańsku dotyczyć miały 
trudności, na jakie on miałby w 
wykonywaniu swych czynności na­
trafiać". N a dodatkowe zapytanie, 
czy Wysoki Komisarz Ligi w  swych 
raportach z Gdańska donosił o ja ­
kichkolwiek usiłowaniach przeszka­
dzania mu, jeśli chodzi o komuni­
kowanie się jego z Genewą, i  inny­
mi ośrodkami drogą pocztową i te­
lefoniczną. premier oświadczył, że 
nie jest w stanie o tym  nic powie­
dzieć. (PAT.).

dawnego reżimu nam pomagali, 
chcą nam i obecnie poinagać(l) 
po odzyskaniu niepodległości. Jak 
kiedyś mogliśmy korzystać z ich 
pomocy, dzięki naszej nieustępli­
wości i hortowi, tak i obecnie wa­
runkiem korzystania z niej musi 
być nasza jedność i zgoda. Bez 
tego stracimy wiarę w siebie i ob­
cych".

Sidor zastrzega się, że nie po­
zwoli się wciągnąć do opozycji 
przeciw Rządowi. Ma on otrzymać 
nową misję.

wiecki w sposób zbyt ujemny tym 
bardziej, że kierownicy polityki 
japońskiej, którzy dotychczas opie 
rali się naciskowi czynników woj­
skowych, dążących do przekształ­
cenia paktu antykomintemowskie- 
go w  sojusz niemiecko-japoński, 
nie chcą wtrącać się do spraw 
europejskich. (PAT)

Król Jerzy wygłosił przez ra­
dio przemówienie, które było tran 
smitowane przez wszystkie roz­
głośnie Imperium Brytyjskiego. 
Król oświadczył, iż rola Imperium 
Brytyjskiego polega na harmoni­
zowaniu stosunków pomiędzy sta­
rym a nowym światem. Stanowi

TOWARZYSTWO FABRYK PORTlAND-tEMENTU
„ W Y S O K A "  SPÓŁKA AKCY1NA

W dniu 20 m aja 1939 r. odbyło się 
pod przewodnictwem p. d-ra Wikto­
ra  Mikuleckiego doroczne walne 
zgromadzenie akcjonariuszów Towa­
rzystwa Fabryk Portland - Cementu 
„Wysoka" Spółki Akcyjnej, które 
zatwierdziło sprawozdania władz 
Spółki za rok 1938-my, bilans n a '

Mnj irtffli * Liiiwie
Chwyty propagandy hitlerowskiej
Berlińskie dzienniki środowe za 

mieszczają na widocznych miej­
scach tendecyjną depeszę Niemiec­
kiego Biura Informacyjnego o no­
wym rzekomo wypadku, który wy­
darzył się na terytorium gdańskim 
w Lisewie koto Tczewa.

Większość dzienników podaje 
informację tę pod tytułem: „Nie­
miec ponownie ostrzeliwany przez 
polskich urzędników granicznych 
na gdańskim terytorium".

Z tytułów powyższych informa­
cji przebija obecna tendencja pro­
pagandy niemieckiej, zmierzającej 
w  naiwny sposób do wykazania 
opinii zagranicznej, iż ruch tran­
zytowy przez Pomorze uniemożli­
wiony jest w praktyce przez stro­
nę polską.

W tonie agresywnym i pate­
tycznym zredagowany jest komen­
tarz „Berliner Boersen Ztg.“ . 
Dziennik pisze: „Zaprawdę nie

SUDORYN
cARKOWAtSKD

Wszystkiego się czepiają...
Korespondent warszawski 

Niem. Biura Inf. podchwycił i roz 
dmuchał uchwałę Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, żądającą regulacji 
Wisły.

Uchwała ta służy Niemieckiemu

Czyżby
W miejscowości Groendal w po­

bliżu Sztokholmu, wybuchł ubiegłej 
nocy groźny pożar w fabryce che­
micznej. Trzypiętrowa fabryka spło 
nęła doszczętnie. Straty wynoszą o- 
koło pół miliona koron szwedzkich. 
Ogień ugaszono dopiero po 7-godz.

Nastroje
w „p io M o iif

Rozpoczęły działalność niemieckie 
sądy karne w  Czechach i na Mo­
rawach.

Przed sądem w Pradze stanęło 3 
młodych Czechów, oskarżonych o 
znieważenie flagi ze swastyką w 
dniu urodzin Hitlera. Oskarżeni 
przyznali się do zarzucanego im  
czynu zerwania flag', o&nwdczając. 
że nie widzieli w  tym  nic przestęp. 
nego, gdyż Niemcom uchodziły czy­
ny zrywania flagi w  Czechosłowacji 
bezkarnie. Jako motyw swego czy­
nu podkreślili, że flagi wywieszo- 
zostały na budynku członka „Soko­
ła". Sąd uznał winę wszystkich 3 
i skazał ich na 6 miesięcy aresztu, 
poniesienie kosztów sądowych oraz 
kosztów utrzymania w areszcie.

(PAT,

dzień 31 grudnia 1938 roku oraz ra­
chunek s tra t i zysków za rok 1938-y, 
udzieliło władzom Spółki absoluto-; 
rium i ustaliło dywidendę za rok 
1938-y w wysokości 6%.

Skład władz spółki pozostał bez 
zmiany.

jest zasługą Polski, że ten nowy 
i ciężki incydent nie miał krwawe­
go przebiegu. Coraz bezwzględniej 
narzuca się pytanie, jak długo 
wolno jeszcze urzędnikom polskim 
strzelać do niewinnych Niemców".

Reszta dzienników publikuje wia 
domość o rzekomym incydencie na 
punkcie granicznym w  Lisewie w 
brzmieniu Niem. Biura Inform., 
opatrując ją  tytułami, zmierzają­
cymi do udowodnienia, że ruch 
tranzytowy przez Pomorze stał się 
nagle, po 20 latach, nie wystar­
czający, niebezpieczny i  groźny 
dla Niemiec.

W Kalthofie odbyły się uroczy­
stości pogrzebowe rzeźnika Mak- 
sa Gruebnau‘a z honorami partyj­
nymi. Krótkie przemówienie wy­
głosił prezydent senatu Greiser.

(PAT)

Biuru Inf. i  prasie niemieckiej, dru 
kującej depesze na widocznych 
miejscach do wykazania, że W i­
sła znajduje się w Polsce w sta­
nie opłakanym. (PAT.).

sabotaż
akcji ratunkowej o godz. 8 ranoż 
Przyczyna pożaru dotychczas nie 
została wykryta. Po zeszłotygodnio 
wym pożarze na przedmieściu sztok 
holmskim Ulvsunda, kiedy spłonęły 
dwie fabryki, pracujące na cele o- 
brony narodowej. Ponowny pożar fa 
bryki chemicznej wzbudza poważne 
zaniepokojenie i  podejrzenia w tu­
tejszej opinii publicznej. (PAT.).

w  Szwecji
Szwedzka komisja rządowa po 

stanowiła utworzyć w razie po­
trzeby we wszystkich większych 
miastach specjalne magazyny z 
zapas: artykułów żywnościo­
wych. (PAT.).

ona ogniwo, które te dwa światy 
łączy.

W ciągu długotrwałego okresu 
historii Europa przodowała swynt 
duchem, krocząc na czele postę­
pu, ale nurt natchnienia nie pły­
nie już obecnie, jak dawniej.

Cywilizacja chrześcijańska jest 
teraz głęboko wstrząśnięta i za­
grożona. Walczymy, by odbudo­
wać ją w  całej pełni, ale zadanie 
to jest ciężkie i wykonanie jego 
wymaga dłuższego czasu.

Azja również ulega szybkim 
zmianom i głębokim wstrząsom.

Sukcesy woj
Japońska ofensywa w dolinie 

rzeki Han na północny wschód od 
Hankau zakończyła się niepowo­
dzeniem. Po kontrataku chińskim 
Japończycy byli zmuszeni wycofać 
się ze swych pozycyj.

Po bitwie, która trwała całą 
noc, wojska chińskie wkroczyły do 
miasta Sui-Hsien.

Sytuacja powodziowa
w  Krakowskim

Sytuacja powodziowa, jaka wy 
tworzyła się w rejonach podgór­
skich województwa krakowskiego 
nie uległa zmianie. W dolnych 
biegach rzeki w  dalszym ciągu 
przybierają. W  Krakowie padał 
w środę deszcz. Wisła pod Krako 
wem, która w  nocy bardzo znacz 
nie przybrała wskutek zlewania 
się w  je j koryto mas wód z rzek 
górskich, płynie szeroko na wy­
sokości pierwszego bulwaru.

Nadmierna szybkość
-  przyczyna katastrofy

W związku z wypadkiem kolejo­
wym na stacji Gdańsk Główny dn. 
18 m aja Ministerium Komunikacji 
po przeprowadzeniu szczegółowego 
dochodzenia stwierdza, że został on 
spowodowany nadmierną szybkoś­
cią pociągu. Zegar kontrolujący 
szybkość wskazywał 76 zamiast o- 
bowiązującej na tym odcinku szyb- 
kości 49 km. na  godzinę.

Obsługa parowozu: maszynista

Obrady związku litografów  
VIII Zjazd

W dniu 21 m aja b. r., odbył się w
Warszawie VIH-my Zjazd Związku 
Litografów, Chemigrafów i Pokrew­
nych Zawodów w Polsce, w którym 
wzięli udział delegaci z oddziałów: 
Krakowskiego, Lwowskiego, Pomor­
skiego, Poznańskiego, śląskiego i 
Warszawskiego oraz zaproszeni go­
ście.

Zjazd otworzył przewodniczący 
Związku, witając przedstawiciela 
Kom. Centr. Zw. Zaw., tow. Szczuc­
kiego, przedstawiciela Związku Zaw. 
Drukarzy kol. Burkota, delegatów 
oraz zaproszonych gości, poczem w 
krótkim przemówieniu podkreślił 
szczególną sytuację jaką  obecnie 
przeżywamy i wyraził przekonanie, 
że Zjazd nakreślił drogę działalności 
Związku, w której zabezpieczy dalszy 
jego rozwój.

Na przewodniczących Zjazdu zo­
stali wybrani kol. Strzyżewski (War 
szawa), Błotniak (Pomorze) i  Pyr- 
dek (Kraków).

Mim teigita Legionistów
ZwiązeK Legionistów w związku 

ze zbliżającą się 25-tą rocznicą wy­
marszu z krakowskich Oleandrów 
pierwszej kompanii kadrowej, wy­
dał odezwę, w której powiada m. in.:

„W 25 tą  rocznicę legionowego 
czynu pragniemy, aby na błoniach 
krakowskich zjechali ci wszyscy — 
którzy drogę wytkniętą przez Józe­
fa  Piłsudskiego za swoją uznali. — 
Któż bowiem dzisiaj ośmieli się 
twierdzić, że Niepodległości nie zdo 
bywa się i nie broni krwią. Kto po­
wie, że gwarancją bytu niepodległe 
go nie jest własna siła narodu. 25 
la t temu Józef Piłsudski podniósł 
sztandar walki o wielkość, honor i 
samodzielność narodu. Swoich żoł­
nierzy wychował w kulcie oręża, 
czynu i  sławy".

A dalej odezwa głosi: ,
„Niech więc w dniu 6 sierpnia —

Król podkreślił następnie przy­
kład Kanady, gdzie w zupełnej 
zgodzie współźyją Francuzi i An­
glicy, zachowując swą odrębność 
i kulturę, współźyją w  jak najwię 
kszej swobodzie i jaknajwięk- 
szyin bezpieczeństwie.

Przechodząc do stosunków po­
między Stanami Zjednoczonymi i 
Kanadą, król zwrócił uwagę na 
fakt, iż w ciągu przeszło stu lat 
wszystkie sprawy sporne pomię. 
dzy obu krajami były zawsze za­
łatwiane polubownie bez ucieka- 
nia się do siły lub groźby.

sk chińskich
Wojskami chińskimi dowodzi 

gen. Li-Cung-Jen, który odznaczył 
się podczas bitwy pod Toierczu- 
ang pomyślnej dia Chińczyków. 
Zacięte walki toczą się w  górach 
Taltung, gdzie wojska chińskie 
zajmują mocno obwarowane po­
zycje. (PAT)

W  Broszkowicach Wisła wystą 
piła z brzegów, zalewając znacz­
ne przestrzenie uprawne i  30 do­
mów. W  Babicach 5 domów, — 
część miejscowości Dwory otoczo­
na jest wodą i odcięta od reszty, 
gromady. Powódź wyrządziła po* 
ważne straty, zalewając pola u-i 
prawne, ogrody, sady oraz pa-- 
stwiska. W ylały rzeki Skawinka, 
Rudawa, San-ka oraz szereg in­
nych rzeczek i potoków.

Łuszaj i  pomocnik Wolczek znajdu« 
ją  się obecnie w szpitalu w  Gdać< 
sku i  życiu ich nie zagraża niebez­
pieczeństwo. To, że nikt z podróź< 
nych nie doznał poważniejszych o< 
brażeń należy zawdzięczać stalo­
wej konstrukcji wagonów kolejo­
wych polskiego wyrobu, która cał­
kowicie zdała egzamin. S traty ma­
terialne PKP. wynoszą około 2$ 
tysięcy zł.

Na wstępie obrad została uchwa­
lona rezolucja, przesłana na ręce Pa­
na  Premiera, stwierdzająca, że Zjazd 
Związku Litografów, Chemigrafów i 
Pokrewnych Zawodów w Polsce wy­
raża swą całkowitą gotowość do po­
noszenia wszelkich ofiar w  obronie 
niepodległości, całości granic i  ho­
noru Polski. Rezolucja stwierdza, 
że Związek składa 1.000 zł. z  fundu­
szów Związku (niezależnie od kwot 
już złożonych przez Związek i  po­
szczególnych członków na  F. O. N.), 
Czek na  sumę zadeklarowaną został 
przesłany na  ręce p. premiera. N* 
Zjeżdzie powzięto szereg uchwał ® 
znaczeniu organizacyjnym.

Nowoobrany Wydział Wykonaw­
czy Zarządu Centralnego ukonstytuo 
wał się jak  następuje: prezes — kol; 
Zawiślak Józef, v.-prezes śmiecińaki 
Czesław, sekr. — Koper Feliks, 
skarbnik — Jabłoński Franciszek, 
pośr. pracy — Kohs Alojzy.

obok legionistów i peowiaków “* 
spotkają się na błoniach krakow­
skich wszystkie pokolenia, warstwy, 
i stany z młodzieżą w pierwszy®" 
szeregach. Niech ten dzień csyńu 
wojennego stanie się dniem zbrata­
nia i jedności narodu, a  myśl ną- 
sza pobiegnie w skupieniu do « ' 
chej krypty wawelskiej i głowy na­
sze pochylą się kornie u  trumny Te­
go, co spełnił czyn największy, n» 
jaki stać człowieka. Tego, co bron 
dał nam do ręki, wolność Ojczyźnie 
przywrócił i  niewzruszone podsta­
wy dla Je j wielkości zbudował"-

Pod odezwą są podpisani:
Za Komendę Naczelną Zw. Leg*®

nistów Juliusz UIrych. Za Żarz?" 
Główny P. O. W. Mai-ian Zyndrai® 
Kościałkowski, Za radę komendant­
ką kół pułkowych gen. Jan Kru­
szewski .
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Układ niemiecko-włoski
Kilka miesięcy temu podaliśmy 

w piśmie naszym za jednym 
dzienników zagranicznych tekst 
tajnego układu niemiecko-wtoskie- 
go, zawartego za bytności Musso- 
liniego w  Niemczech. Świeżo ogło 
szony tekst układu, podpisanego 
w  Berlinie, w  zasadniczych punk­
tach zgadza się z tekstem owego 
tajnego układu. Wygląda więc na 
to, że obecnie z wielką pompą u- 
jawniono to, co państwa „osi" 
wiązało już oddawna.

Już to sanno nadaje układowi 
charakter przede wszystkim de­
monstracji przeciw państwom po­
kojowym, demonstracji, połączo­
nej z chęcią nastraszenia.

Co do treści układu, to zasłu­
guje na uwagę, że nie ma 
słowa, rż ma charakter obronny. 
Czy uczyniono to świadomie, by 
powiększyć element „strachu1* * czy 
z innych pobudek — faktem jest, 
że układ ma istotnie charakter za­
czepny. Jest to układ wojenny, po­
rozumienie wojenne. Na 5 punk­
tów układu, mającyoh znaczenie 
istotne (cały układ ma 7 punktów) 
4 punkty mówią o  wojnie, lub 
groźbie wojny, piąty—o wciąga­
niu zaprzyjaźnionych mocarstw 
(Japonii i... Hiszpanii?) do polityki 
,.osi“  czyli również do... wojny.

Porozumienie wojenne układu 
opiera się na zasadach następują­
cych: na automatyzmie działania 
obu stron ,to znaczy, że gdy jedna 
ze stron rozpocznie wojnę, to diru- 
ga automatycznie również do woj­
ny.

Dalej: na ścisłej współpracy woj 
skowej i  gospodarce wojennej.

Wreszcie: strony nie mogą o 
bno zawiesić broń, ani zawrzeć 
pokoju.

Jest to więc najściślejszy układ 
wojenny, jaki można sobie wyo­
brazić między dwoma państwami, 
tym ściślejszy, że opiera się na 
istniejącym stanie rzeczy. Jeżeli 
istniał układ tajny ,to on wytyczał 
dopiero współpracę państw „osi", 
obecny zaś Wkład stwierdza raczej 
to, co już zostało dokonane i  to, 
że w dalszym ciągu partnerzy za­
mierzają w  tym samym pracować 
duchu.

Nie jest więc wkład berliński 
żadną rewelacją. Ale mimo to nie 
można nad nim przejść do porząd­
ku. Trzeba zważyć, że doszedł on 
do skutku — a w  każdym razie 
ujawniono —  w chwili, kiedy 
Niemcy na dobrze „zainstalowały 
się" we Włoszech. To nie dwaj 
równi partnerzy podpisali się pod 
układem, lecz Niemcy zaprzęgają 
Włochy do swego rydwanu wo­
jennego i  każą im go ciągnąć. 
Niemcy zaprowadzają we W ło- 
szeoh tę samą co u siebie gospo­
darkę wojenną, wezmą w ręce 
kierownictwo armii wspólnej, bę­
dą trzymały Włochy w  garści do 
ostatniej chwili wojny, by nie po­
wtórzyła się dezercja z czasu wiel­
kiej wojny.

Słowem, Włochy stają się prze­
dłużeniem Niemiec.

I nie chodzi nam w  tej chwili o 
to, czy i  w  jakim stopniu Musso- 
lini zaplątał się w  matni hitlerow­
skiej i nie może już z niej wydo­
stać się. Jest to  siprawa wewnętrz­
na „osi". Idzie nam o podkreślenie 
faktu, że teraz, mamy do czynienia 
f  jednym właściwie tworem wo­
jennym, kierowanym z Berlina, 
tworem politycznym, gospodar­
czym i wojskowym. Słowo „oś" 
Berlin — Rzym już teraz wprowa­
dza w błąd. Nastąpiło scalenie

Dla niemieckiej opozycji, prze­
bywającej na emigracji, sprawa 
upadku obecnego reżymu jest 
kwestią czasu. Nie przesądza ona, 
czy upadek ten nastąpi za mie­
siąc, za rok, czy za trzy lata, ale 
uważa, że krach zbliża się z nie­
uniknioną konsekwencją 
wojną, czy bez wojny, los obec­
nego reżymu jest przypieczętowa­
ny. W ojna może tylko proces roz 
kładu ustroju narodowo - „socja­
listycznego" przyśpieszyć.

Niemiecka emigracja politycz- 
i bardzo poważnie zastanawia 

się nad obliczem Niemiec pohitle- 
rowskich, a redaktor „Zukunft", 
W illi MUnzenberg, który niedaw­
no wystąpił z komunistycznej par 
tii Niemiec, pisze, że

„najwyższy czas, by opozycja 
niemiecka ustaliła swe stanowis­
ko w  wielkich zagadnieniach eu­
ropejskich i  by swą politykę za­
graniczną wytknęła".
W illi MUnzenberg wypowiada 

się za oparciem się Niemiec pohi- 
tlerowskich o Rosję Sowiecką.

Na wywody Munzenberga 
powiada organ niemieckiej socjal­
nej demokracji, „Neuer Vorwarts*‘ 
obszernym artykułem, z którego 
cytujemy następujący ustęp;

„Hasio sojuszu z Rosją So. 
wiecką było zawołaniem tej poli­
tyki, która miała poprowadzić 
Niemcy wraz z innymi wyzyski­
wanymi „narodami kolonialnymi" 
pod przewodem rosyjskim, prze­
ciw .imperialistycznemu Zachodo- 

i " .  Było to hasło rewolucji 
towej.

Hasło to zostało w  końcu 1920 
roku nakazane niemieckiej komu, 
nistycznej partii i wywołało bez­
graniczne zamieszanie wszędzie 
tam, gdzie jeszcze nie zupełnie 
bezmyślnie przyjmowano makkia- 
welizm rosyjskiej polityki pań­
stwowej. Hasło oparcia się o So­
wiety było złudzeniem, p 
łym z tych dni, kiedy Rosjanie 
stali pod bramami Warszawy, 
niemieccy nacjonaliści śnili o ode­
braniu „korytarza" przy pomocy 
czerwonej armii.

O „sojuszu z Rosją Sowiecką" 
marzyli następnie komuniści 
mieccy w  dniach październiko­
wych 1923 roku, kiedy uważali 
niemiecką rewolucję komunistycz­
ną za sprawę najbliższych dni i 
kiedy w  Moskwie rozważano, czy 
Sowieckie Niemcy potrafią bardzo 
dobrze stawić czoło francuskiej 
sile zbrojnej.

W  r. 1925 znowu hasło to wy­
ciągnięto. W  tym czasie służyło 
ono walce, jaką zagraniczna po­
lityka Rosji Sowieckiej toczyła 
przeciw wstąpieniu Niemiec do 
Ligi Narodów i przeciw zawarciu 
paktu lokarneńskiego. Rząd ro­
syjski chciał przeszkodzić tworzą­
cemu się porozumieniu i stworzyć

Howe wydaw nictw o TUR

Pieśni robotnicze
na 4  głosy, chór męski

T,maWadem Zarządu Głównego
UR wyszedł z druku nowy śpiew 

n;k robotniczy p. t. „Pieśni robot- 
n’cze“  na ą.głosowy chór męski, 
zebrany i ułożony przez Stów. 
sPiewackie „Lutnia Robotnicza"
*  Krakowie (cena zł. 1.50, orga- 
nizacyjna zł. 1).

śpiewnik ten zawiera 14 pieśni, 
in. „Marsyliankę", „Marsz ża- 

°b°y rewolucyjny" i  inne, jak: 
»Hymn młodzieży", „Pochód 
łr|iJmfatny", „Hymn spółdzielców'

pracy", „W ita j cna drużyno*’, 
„Nieśmiertelna".

Przypomnieć przy tym należy, 
że poprzednio wydane zostały ró­
wnież nakładem TUR, „Piosenki 
robotnicze" w  opracowaniu lite­
rackim E. Szymańskiego, a muzy­
cznym L. Marczaka (cena zł. 2, — 
cena organizacyjna zł. 1.50), oraz 
„Pieśni robotnicze" w  układzie 
H. Dorabialskiej (cena gr. 70).

Jest to komplet wydawnictw, w 
które powinien zaopatrzyć się każ 
dy zespół śpiewaczy. (Sekretariat 
gen. TUR. Warszawa PKO 9.663).

„Wa,rszawiankę", „Marsz", „Pieśń

1 jeżeli Mussolini w swej ostat­
niej mowie w Piemoncie oświad­
czył, że teraz państwa demokra­
tyczne mają przeciw sobie 150- 
milionowy btok, że on, Mussolini, 
już więcej mówić nie będzie, a w 
razie potrzeby przemówi lud, to 
brzmi to jakby publiczne wymę­

czenie się nie tylko mówienia, ale 
też — działania na rzecz Berlina.

Te dwa momenty: charakter 
wojenno -  zaczepny i  dyktaturę 
Berlina nad Rzymem—trzeba brać 
pod uwagę przy ocenie układu 
berlińskiego.

(JMB.)

RÓŻN IC A  NASTROJÓW .
W  „Polonii" katowickiej p. J.

Ż., który niedawo przebywał w 
Niemczech i  A nglii, pisze o ogro­
mnej różnicy nastrojów w obu 
krajach. W  Niemczech —  mimo 
agresywnej frazeologii Goebbel­
sów —  dominuje strach  przed 
wojną; w  A nglii widać spokój i 
decyzję.

Niemcy pohiderowskie
Głos socjalistów niemieckich

w Europie trwałą równowagę 
mocarstw. Okrzykiem: „Sojusz z 
Rosją Sowiecką!" poszczuła Ro­
sja niemiecką partię komunisty­
czną do bezmyślnego wołania, że 
„Locarno to wojna z Rosją So­
wiecką".

We wszystkich tych latach ha­
sło sojuszu z Rosją Sowiecką sta­
wiało komunistów niemieckich o- 
bok żądnej odwetu kontrrewolu­
cji niemieckiej. Polityka Rządu ro­
syjskiego z tych lat ponosi winę 
za wzmocnienie kontrrewolucji 
niemieckiej i  za jej ponowne uzbro 
jenie się. Sprzyjała ona nielegal­
nemu ponownemu uzbrojeniu.

Ciemna 1 zagadkowa rola, jaką 
odegrała rosyjska polityka zagra­
niczna w  latach powojennych, 
powinna była ostrzec niemiecką 
opozycję przed związaniem swo­
ich losów na śmierć i  życie z Ro­
sją Sowiecką. Wytykaliśmy w  ro­
ku 1925 niemieckim komunistom 
zgubny nonsens hasła „sojuszu z 
Rosją Sowiecką** i  wskazywaliś­
my, iż po zawarciu paktu lokar- 
neńskiego( najbliższym zagadnie­
niem pokoju europejskiego będzie 
„wstąpienie Rosji Sowieckiej do 
Ligi Narodów". Póki jednak żyła 
w  Niemczech demokracja, rosyj­
ska polityka o tym wstąpieniu nie 
myślała".

„Neuer Vorwarts" dowodzi, że 
Rosja Sowiecka bynajmniej nie z 
miłości do demokracji przystąpi­
ła do Ligi Narodów, lecz kieru­

iZOOWBJ
Ula kresów wschodnich

Wystawa Higieniczna Zakładu 
Ubeapieczeń Społecznych objeżdża 
kresy północno -  wschodnie. Jest 
ona stale odnawiana, dokompleto- 
wywana nowymi eksponatami i 
becnie daje dokładne pojęcie 
walce z klęskami społecznymi, jak 
gruźlica, choroby weneryczne 
pidemie —  jaką prowadzą ubez­
pieczenia społeczne w  Polsce i  o 
ich akcji profilaktycznej.

Wystawa cieszy się wszędzie 
wielkim powodzeniem, pobiła re­
kordy frekwencji wystaw w  Pol­
sce. W  Łodzi zwiedziło ją 567.000 
osób. Prócz pogadanek i  informa­
cji, nieustannie wygłaszanych przez 
specjalnych informatorów, na wy­
stawie rozdaje się bezpłatnie ulot­
ki, broszury popularne oraz nume- 
y pożytecznego wydawnictwa 

„Droga do Zdrowia" i  inne. Odby­
wają się poza tym odczyty na te­
maty lecznicze i  higieniczne oraz 
wyświetlane są filmy dźwiękowe 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
oraz Instytutu Spraw Społecznych.

W jesieni roku ubiegłego, Objaz­
dowa Wystawa Higieniczna ZUS 
została przesunięta na kresy pół­
nocno -  wschodnie, rozpoczto w 
Wilnie, gdzie Wystawa została u- 
rządzona w  ramach Targów Pół­
nocnych, dało się zauważyć wzmo­
żenie frekwencji ludności wiejskiej, 
przybywającej z okolic dla zwie­
dzenia Wystawy. Dalsze etapy — 
Białystok, Grodno i Baranowicze 
wykazały ,jak bardzo potrzebne 
były na kresach tego rodzaju poka­
zy.

Sprawa higieny indywidualnej i 
społecznej jest u nas w  Polsce do­
tychczas jeszcze daleka od reali­
zacji nawet w  kulturalnych ośrod­
kach, cóż więc mówić o kresach 
północno - wschodnich i tamtej­
szych zapadłyoh kątach, gdzie naj­
bardziej konieczne urządzenia hi­
gieniczne są dotychczas niedościg­
łym marzeniem, gdzie pojęcie h i­

P rzeg ląd  p rasy

jąc się celami własnej polityki za­
granicznej. Tę politykę oskarża 
„N. Vorwarts" o przyczynienie się 
do zwycięstwa kontrrewolucji i do 
wzmożenia się w  Niemczech prą- 
dów odwetowych.

„ I  my mamy po upadku Hitle­
ra orientować się na sojusz z Ro­
sją Sowiecką, nie zaś na podsta­
wowe założenia paktu L ig i Naro­
dów?... W  niezwykle trudnej sy­
tuacji, w  jakiej Niemcy wówczas 
się znajdą, mamy powtórzyć poli 
tykę Rapallo, zamiast orientować 
się na Ligę Narodów? —  zapytu­
je „N . Yorwarts".

Dalej zarzuca organ socjalistów 
redaktorowi „Zukunft**, iż milczą­
co przechodzi nad faktem, iż po­
między Niemcami a Rosją leży 
Polska i  że nic go nie obchodzą 
losy państw oraz ich wola do sa. 
moistnej i  niezależnej kultury 
i wolności.

Wreszcie zapytuje, czy ma de­
mokracja niemiecka uwierzyć, i i  
najlepszym mentorem demokracji 
jest Stalin, ten, który do 1935 
demokrację i  faszyzm za jedno 
uważał?

Niemcy pohitlerowskie pójdą 
po drodze demokracji. Niemcy de 
mokratyczne nie zerwą więzów, 
łączących je z Zaohodem, bowiem 
kultura niemiecka jest pochodze­
nia zachodniego, a nie rosyjskie­
go — kończy „Neuer Yorwarts".

b.

gieny społecznej jest jeszcze mętne 
i trzeba dopiero olbrzymich wysił­
ków, aby w  w  przyszłości ten stan 
rzeczy uległ korzystnej zmianie.

Dla publiczności wiejskiej, zwie­
dzającej w  dnie targowe tłumnie 
Wystawę Higieniczną obejrzenie 
eksponatów wystawowych, które 
przy tym są objaśniane popularnie 
i  wyczerpująco przez wykwalifiko­
wanych prelegentów, jest niewąt­
p liw ie silnym przeżyciem, które 
pozostawia ślady na długo. Każda 
rzecz jest dla tej publiczności re­
welacją. Przedstawiona na wysta­
wie plastycznie watka z gruźlicą, 
chorobami wenerycznymi i alko­
holizmem daje przekonanie, że jed­
nak powszechnie przyjęte przesądy 
o nieuleczalności gruźlicy, chorób 
wenerycznych lub małej szkodli­
wości alkoholu —  nie są słuszne, 
że leczyć się można i  trzeba, bo 
leczenie daje dobre rezultaty.

Dziai walki z epidemiami oraz 
dział higieny życia codziennego 
wzbudzają również wielkie zainte­
resowanie.

Publiczność w  chustkach, kożu­
chach i  dużych butach z ogromną 
uwagą ogląda eksponat po ekspo­
nacie, dzieli się spostrzeżeniami, 
sumiennie wystudiuje pogadanek, 
sumiennie asystuje na przedstawie- 
naich filmów z zakresu higieny, 
bezpieczeństwa pracy i wałki z 
gruźlicą. Ludzie d  są spragnieni 
wrażeń, nauki, a  może i  pewnej 
podświadomej przyjemności, jaką 
daje im estetyczna szata wysta­
wy.

Coś zawsze pozostanie rm w  pa­
mięci, gdy wrócą do domu. Może 
te kobiety, które z taką uwagą 
zwiedzają wystawę, przeszczepią 
na swój grunt domowy najelemen- 
tamiejsze choćby zasady higieny.

Może te duże wycieczki młodzie­
ży wiejskiej i miejskiej uniosą z so­
bą chęć i zapał do pracy pionier­
skiej w tym zakresie.

Jak  je s t  w  Niemczech?
W roku 1914 pospolity, „prywa­

tny" Niemiec chciał może domino­
wać nad światem, dziś w olbrzy­
miej ilości wypadków (według in­
formacji ludzi, którzy ostatnio 
dłuższy czas w Niemczech prze­
bywali) wojny nie chce. Jest prze 
rażony widmem wojny i  jej kon­
sekwencji. Rozmawiałem z takim 
typowo „zwyczajnym** Niemcem 
w bezpiecznie dla niego pustym 
o popołudniowej porze wagonie 
stauracyjnym, gdy niedawmo przez 
jego własny k raj przejeżdżałem. 
Widząc, że jestem cudzoziemcem, 
z wyraźnym, głębokim niepokojem 
dopytywał mnie o prawdziwą sy­
tuację w świecie. Nie krył przy­
gnębienia, gdy padało słowo „woj­
na", gdy padały słowa „nowe żą­
dania Niemiec". Pewien znajomy 
mój, k tóry spędził w Niemczech 
ostatnich parę miesięcy, opowiada 
mi o takim samym właśnie przy­
gnębieniu graniczącym z rozpa­
czą, jakie zaobserwował znacznie 
szerzej, niemal wszędzie.
A ja k  jest w  Anglii?

W  Anglii nadal oczekuje się wy 
buchu zawieruchy powszechnej co­
dziennie, dosłownie z dnia na 
dzień. Nerwy społeczeństwa an­
gielskiego są  wyostrzone ogrom­
nie. Ale ten psychiczny nastrój 
obecny tam  — da się zdefiniować 
jednym zdaniem i  jest to  nie ba­
nał, lecz, według informacji jakie 
mam, definicja niezawodna: Społe 
czeństwo angielskie z całą szcze­
rością, jak  każde, nie chce wojny, 
ale jest całkowicie teraz zdecydo­
wane, w zupełnej harmonii z rzą­
dem, walczyć w  razie potrzeby, 
całą kolosalną swą siłą, siłą ludzi 
wolnych, rozporządzających olbrzy 
mimi środkami i  twardych, prze­
ciwstawić się jakiejkolwiek dal­
szej agresji.
Jak  widać, „totalizm** ujawni! 

te raz  sw oją stronę negatywną. 
ta k  zachwycano się u  nas -  
wiadomych kołach — „dynamicz­
nym** rozpędem i  „jednolitym " 
nastrojem  państw  to ta ln y ch ' 

PR ZE G R A N A  K A R TA .

W ybory samorządowe w m ia­
stach  sta ły  się porażką OZON-u. 
Sztucznie podsycana legenda, —  
jakby  OZON stanow ił „większość** 
w miastach, prysła. A  porażka 
OZON-u s ta ła  się na tu ra ln ie  po-

te m a  pn
na Wschód Południe

ramowei
W  połowie maja zaczęła funk­

cjonować we Wrocławiu nowa 
stacja nadawcza Rzeszy. Przy tej 
okazji intendent Rzeszy <fr. Gias- 
meier oświadiczył:

„Retehsender (stacja nadawcza 
Rzeszy) Wrocław interesuje nie- 
tylko Śląsk, ma ona także znacze­
nie narodowe dla Rzeszy. Jako 
miasto pograniczne, W rocław ma 
za zadanie rozpowszechnić kultu­
rę i  prestiż niemiecki po za grani­
ce kraju. Fakt, że Wrocław spot­
kał się z najlepszym przyjęciem 

południo-wschodzie skłonił je­
den Rząd do zwrócenia się do Ra­

Wyniki wyborów 
do Rady M iejskiej w  Płońsku

Według ogłoszonych oficjalnie 
wyników, lista P. P. S. w  Płońsku 
otrzymała mandatów 7, lista tak 

„bloku gospodarczego", t. j :
„Ozonu", endecji, chadecji itp. —

Co miesiąc książka
dla naszych p r e n u m e r a t o r ó w

Chcemy uprzystępnić szerokim rzeszom czytelników zapoznanie sie 
: pracami pisarzy polskich i  obcych i dlatego od czerwca r. b. prenume-

otrzymywać będą bezpłatnie książkę, zawierającą 160 __
stron, drukowaną na białym bezdrzewnym papierze, specjalnie zbro- 
szurowaną.

Jako pierwsza zostanie rozesłana powieść I. Erenburga p. L

„S przys ią żen ie  równych**
Za koszty przesyłki Uczyć będziemy 35 gr. co miesiąc 
Prosimy przy wnoszeniu należności za prenum eratę’ 

odcinku blankietu

„ P r e m ia  k s ią ż k o w ą "
Prenumeratorzy, otrzymujący egzemplarze bezpośrednio do mieszka­

lna, zyczema otrzymywania premii zgłoszą na ręce roznosiciela.

Administracja

! rażką haseł totalnych. „K uriet 
Polski" pisze:

Znamy wszyscy potęgę „przywj 
lejów" w małych miastach i  mia­
steczkach, a często i po wsiach. 
Mimo to zdecydowana większość 
obywateli głosowała na  listy nie­
zależne albo opozycyjne. Instynkt 
zbiorowy, żywy w polskiem społe­
czeństwie ostrzegł wyborców, któ­
rzy coraz powszechniej rozumieją, 
że stawka na kartę totalną jest w 
Polsce przegrana.

W  GD A Ń SK U
Korespondent „ABC" streszcza 

notę gdańską do Polski (po za j­
ściu w K a lth o fie ): prezydent 
Greiser żąda, aby:

Rząd polski wyraził ubolewanie 
za. zajścia, wydał sprawcę śmierci 
Griibnera w ręce policji i zapłacił 
rodzinie zabitego odszkodowania. 
Dalej Greiser grozi, że zajścia so­
botnie mogą przyczynić się do po­
większenia rozdźwięków między 
rządem polskim i  Senatem oraz, 
tłumaczy, że nie przydzielił radcy 
Perkowskiemu przedstawiciela po 
licji, gdyż uważał jego wyjazd za 
czysto prywatny, badanie bowiem 
przebiegu zajść politycznych nale­
ży do władz Wolnego Miasta, przy 
tym  zostało zakomunikowane ko­
misarzowi R. P., że zajścia zosta­
ły zlikwidowane (nie było więc po 
co się trudzić), oraz że celnikom, 
nic się nie stało i że żadnej szko­
dy nie wyrządzono".
A  krakowski „ IK C *‘ pisze o in­

nym, mniej znanym zajściu —  w  
Lisewie. Chodzi o to, by wykazać, 
że obecny stan na Pomorzu je s t  
nie do utrzym ania: , „potrzebną** 
jest sławetna autostrada „ekste­
ry toria lna" :

Komunikat rozesłany przez „Den 
tsches Nachrichten Buro", a  doty­
czący incydentu rzekomo sprowoko 
wanego przez polskiego strażnika' 
w  Lisewie na  granicy gdańskiej*! . 
jest pod względem przedstawienia 
rzeczowego wyraźnym nonsensem. 
Kto czyta niemiecki komunikat, 
widzi, o co idzie. Niemcom zależy 
na  wykazaniu, że strażnicy polscy 
strzelają do Niemców i że takie 
rzeczy dzieją się przy drodze tran­
zytowej przez Pomorze, co m a nie 
wątpliwie uzasadniać ich proton-. 
sje do „eksterytorialnej autoetm- 
dy“.

dia Rzeszy o  nadawanie wiado­
mości w  języka jego kraju, życze­
nie to zostanie spełnione w  ciągu 
lata r. b.“

O jakim Rządzie tu mowa — 
nie wiadomo. W każdym razie, 
proszona czy nie, stacja wrocław­
ska nadawać będzie audycje pol­
skie, ukraińskie, węgierskie, serbo- 
chorwackie, słoweńskie, bułgar­
skie i rumuńskie.

Wszystko „pour le roi de Prus- 
se“  to znaczy na chwałę zabor­
czości hitlerowskiej i  barbarzyń­
stwa hitlerowskiego.

mandatów 13; Poailej-Syjon lewi­
ca — 4 mandaty.

Przywódcy „Ozonu" przepadii 
przy wyborach; „Ozon" ma fak­
tycznie dwóch przedstawicieli.
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Ochrona zatrudnienia
starszych pracowników

P. min. Goebbefs wciąż gada 
i  pisze, pisze i  gada. Trudno: u- 
rząd ministra propagandy obowią­
zuje. Przeważnie jest to—„siecz­
ka": nudna i  nieciekawa. Ale od 
czasu do czasu warto przyjrzeć 
się tym mowom i artykułom, 
aby uprzytomnić sobie INTEN­
CJE...

Bierzemy do ręki ostatni arty. 
kuł Goebbelsa w  sobotnim „Beo- 
bachterze". Zatytułowany jest 
pozornie — dziwnie, ale zaraz 
zrozumiemy, o co chodzi: „Niena­
wiść i  niepoprawne usposobienie 
kapitalistyczne".

A więc —  o co chodzi? Co się 
kryje w  tych sążnistych szpaltach 
nudnych narzekań? Jakie są inten­
cje naprawdę?

„Ftihrer chce POKOJU! woła 
Goebbels. Dodaje coprawda, że— 
takiego pokoju, w  którym były by 
zapewnione niemieckie „prawa ży 
ciowe" (?), a czym są te „p  
wa“  —  jeden Hitler wie.. Ale 
każdym razie motyw pokoju wra­
ca stale. Artykuł kończy się tak: 
„Wszystko; co w  tym kierunku 
(pokojowym!) możemy uczynić, 
powinno być zrobione!"

A teraz przetłumaczmy to na ję­
zyk zwyczajny, ludzki. Chodzi o 
to, żeby (1) uśpić czujność Euro­
py i  Ameryki. Specjalnie zaś cho­
dzi o to, by (2) w  Anglii i  Fran­
c ji wzmocnić nastroje pacyfistycz­
ne, „monachijskie* 1' —  może ko­
sztem Gdańska, np. można kupić 
pokój? A poza tym (3) w  tych 
„pokojowych" melodiach ujawnia 
się nowa, trudniejsza dl; 
sytuacja międzynarodowa (umo- 
iwa angto-turecka i  t. d .); wresz- 
rie  (4) chodzi o to, by uspokoić 
Hiemeów w  KRAJU.

Idźmy dałej. Goebbels bardzo 
dużo pisze o ANGLII. Można by 
powiedzieć, że cały artykuł jest 
poświęcony Angfii. Wymyśla jej 
w  okropny sposób, ale swe „ude­
rzenia" kieruje głównie przeciw­
ko czołowym politykom, prze­
ciwko sternikom państwa. Któż to 
są ci „sternicy", u lituj się Boże! 
„feudalni lordowie", „brudni wscho 
dnio « gałicjanie" (?), masoni, 
„gestykulujący adwokaci" i  „do­
brze odżywiani mieszczanie". Ta­
kie typy naturalnie nie rozumieją 
„życiowych praw" Niemców.

Widać jednak, że Goebbels — 
w  myśl wskazówek „Mein Kam- 
pfu" —  nie chce całkowicie zre­
zygnować z widoków na Anglię. 
Może się uda ją  jakoś zneutrali. 
zować?

Goebbefs —  dla DEMAGOGII 
WEWNĘTRZNEJ — uderza 
ny KLASOWE, „proletariackie": 
Anglia, —  to krai-kapitalista, zaś 
Niemcy, — to „KRAJ - PROLE­
TARIUSZ" (dosłownie). Biedny 
„proletariusz" niemiecki chce za­
robić (to jego prawo), ale angiel­
ski „kapitalista" powiada: nie! 
Gdzież tu sprawiedliwość?! — i 
Goebbels drze na sobie szaty. Za­
pomina tylko, że ten osobliwy, 
„proletariusz" obłowił się już w 
Austrii, Czechach, Słowacji, Kłaj­
pedzie. Kiedyż wreszcie przestanie 
być „proletariuszem"? 1 jeśli Niem 
cy — to „proletariusz", — czym 
w  takim razie jest zabrana i wy­
zyskiwana Czechosłowacja?

Ale te wszystkie demagogiczne 
kawały „proletariackie" przezna­
czone są dla Niemców. Widać, że 
Goebbels BOI SIĘ ANGLII; że 
jego główną myślą jest złamanie 
polityki „okrążenia". Tego „okrą­
żenia" p. minister obawia się po­
nad wszystko. Przedstawia to „o- 
krążenie", jako „wojowniczą poli­
tykę demokracji" — jak Mussoli- 
ni w swej turyńskiej mowie. 
Goebbels zapomina się poprostu 
w śmieszny, zabawny sposób, gdy 
mówi o angielskich „okrążycie- 
lach" („Einkreisler"). „C i plutokra 
ci —  wola — potrząsają przy 
tym różańcem, a w  drugiej ręce 
trzymają na wszelki wypadek 
miotacz... b łota" („Dreckschleu- 
der"). I gadają przytym o — mo­
ralności! Niech lepiej mówią o 
tym, co zrobili w  Palestynie!

Po tych duserach pod adresem 
Anglii Goebbels przechodzi do 
sprawy GDAŃSKA. Gdańsk i auto 
strada (przez Pomorze) należą się 
Niemcom — powiada; to jasne. 
ALE TA ANGLIA, TA AMERY­
KA!... Sprawa Gdańska i Pomo­
rza byłaby już dawno rozwiązana, 
gdyby n:e ci „pacyfiści" z Londy­

Z okazji madryckiej „defilady 
zwycięstwa", prasa p. Mussolinie- 
go napisała, że dzięki zwycięstwu 
wojsk włoskich w  Hiszpanii „oca. 
łona została cywilizacja europej- 

•... Trawestując słowa hitle­
rowskiego wieszcza —  Johsta, na. 
leżałoby w  tym miejscu powie­
dzieć: „Ilekroć faszyści mówią o 
cywilizacji, chwytajmy za karabin 
dla jej obrony"... Włosi i Niemcy 
bronili w  Hiszpanii cywilizacji??? 
Zaraz to zobaczymy.

Ostatni akt wojny hiszpańskiej 
zasnuty jest do dziś dnia gęstym 
mrokiem tajemnic, przemilczeń, 
niedomówień. Więcej się domy­
ślać możemy niż wiemy, dlaczego 
przedsiębiorczy pułk. Casado oba 
l i ł naraz republikański Rząd Ne- 
grina i zmusił go do wyjazdu z 
Hiszpanii, dlaczego w ślad za 
tym rozpoczęły się jakieś osobli­
we, starcia orężne wśród wojsk Re 
publiki, dlaczego zainicjowano 
„rokowania" z p. Franco i jaki 
był istotny wynik tych „rokowań". 
Jedno jest faktem bezspornym: 
„narodowy" rebeliant nie zdobył 
w  walce otwartej ani Madrytu, ani 
Walencji, ani innych centrów re­
publikańskiego oporu, lecz otrzy­
mał to wszystko —  w  drodze 
dziwnych targów —  z hojnej rę­
ki czynników., zagranicznych, z 
ręki tych samych czynników, któ­
re żywiły i bodaj żywią jeszcze 
naiwne złudzenia, że za cenę bły­
skawicznego „uznania" i tłustych 
kredytów, za cenę wydania w  rę­
ce p. Franco republikańskiej flo­
ty i przewiezionej do Francji bro­
ni, pozyskają sobie względy „o- 
swobodzicieia" i odciągną go od 
wojnę niosącej „osi".

Rzeczywistość dzień po dniu 
obrywa liście z fantastycznego 
drzewa tych fikcyj. Widzimy 
przecież, że najbardziej nawet 
krótkowzroczni politycy Zachodu, 
ofiarowując iberyjskiemu „gauiei- 
terowi" kwiaty swych nadziei i 
swych propozycyj, zmuszeni są 
trzymać w  drugiej ręce karabin, 
gotowy do strzału, zdradliwego 
bowiem i podstępnego mają 
partnera. Historia wyjaśni, może 
już niebawem, ciemne i niezbyt.'., 
czyste zagadki kampanii hiszpań­
skiej. Ale i dzisiaj wiadomo już 
dokładnie, kto był jej inicjatorem 
i kto z jej wyników będzie czer­
pał korzyści: 19 maja „narodowa" 
Hiszpania urządziła sobie „defi­
ladę zwycięstwa". Czyje to jest 
zwycięstwo, czyja radość jest uza 
sadniona w  pełni —  na tę kwe­
stię bardzo wiele światła rzuca 
obiektywny artykuł Politicusa, za­
mieszczony w Nr. 813 „Wiad. Li­
terackich".

Przytoczymy tu parę wyjątków 
z tej publikacij. zatytułowanej: 
„Jarzmo", a opartej na bardzo so’

„Hitler chce pokoju*
Gadanina p. Goebbelsa

nu, Paryża j Waszyngtonu. Ci „pa 
cyfiści" wmieszali się do nie swo­
ich spraw nie poto, by Polskę do 
rozumu przyprowadzić, lecz poto, 
by zaostrzyć (!) je j stosunek do

Gdańsk"), ale cóż? był to 
wołającego na puszczy. Polscy 
„gryzipiórkowie" domagają się a- 
meksji czysto ’ niemieckich teryto­
riów, a Francja i Anglia to pokry­
wają! Warszawscy redaktorzy — 
to tylko „narzędzia Londynu i Pa 
ryża": tam bowiem jest CEN­
TRALA NIENAWIŚCI do Rzeszy!

O co tu chodzi Goebbelsowi — 
wiadomo. Anglia i  Francja PRZE

SZKADZAJĄ Niemcom w ich po­
lityce wschodniej, w  ich ataku na 
Polskę. To też Goebbels ciska się 
na solidarność państw pokojo­
wych: „mówią o cywilizacji,

Niemiec, a być może poto, by spo prawie, o humanizmie — a w  ser. 
wodować w ielki pożar w  Euro- cu mają zimną nienawiść, twarze 
pie! Jeszcze raz Goebbels chwali zaś są bez miłosierdzia". Te pań- 
francuskiego „monachijczyka" De- stwa—ciągnie dalej—„CHCIAŁY- 

(„nie chcemy umierać za ■ BY ZNISZCZYĆ CAŁE CZĘŚCI
ŚWIATA" (!). Ale nie mogą 
bo na straży stoi sojusz Włoch 
i Niemiec.

Tak się kończy ta goebbelsow- 
ska długa kicha. Miejscami budzi 
poprostu żywiołowy, zdrowy 
śmiech już samym swym prze­
sadnym, barokowym stylem. Pań­
stwa pokojowe chcą „zniszczyć 
całe narody i części świata". Na­
prawdę — farsa. Ale szef propa­
gandy i  minister tego nie rozumie? 
Gruboskórność niemieckiej propa­
gandy jest przysłowiowa.

Nie jest rzeczą miłą szperać w 
tych napuszonych frazesach. Ale 
czytelnik pojmuje; od czasu do 
czasu trzeba tę robotę wykonać 
i wykryć, dlaczego tyle się mówi 
o „pokoju", o „okrążaniu", o An­
glii, o państwach „proletariac­
kich" — i o STOSUNKU ANGLII 
DO POLSKI. Ten ostatni moment*

„Nieinterwencja" na ław ie oskarżonych
Czyje zwycięstwo świecono w  Madrycie?

lidnych i najnowszych materia­
łach.

„W  dwóch książkach niemiec­
kich, traktujących o problemach 
morza śródziemnego —  Marga- 
ret Boveri oraz Humela i Sie- 
werta —  znajdujemy wzmiankę o 
układzie między Hiszpanią nacjo­
nalistyczną, Rzeszą j Włochami, 
pochodzącym z lata 1936". A „w  
numerze lutowym czasopisma wio 
skiego „IE Mediterraneo" z r. 1938 
znajdujemy szczery artykuł gen. 
Bariotti, który pisze: „Czas zro­
zumieć, że kampania w  Hiszpanii 
jest tylko dalszym ciągiem kam­
panii abisyńskiej. Musimy narzu­
cić nasze wpływy Hiszpanii
przeciwnym bowiem razie nie po-. de wszystkim gospodarczy, choć 
trafimy zmienić morza Śródziem- i innych celów nie spuszcza się 
nego w „jezioro włoskie", o któ- z oka: „Zaraz po zajęciu kopalń 
rym kiedyś wspomniał Mussolini.
I z tego właśnie powodu pomaga­
my gen. Franco". Cenne wyznania 
faszystowskiego generała stają 
się bardziej jeszcze interesujące
związku z kontaktami pewnych dy. Od rudy począwszy, na lnie 
grup reakcjonistów hiszpańskich' skończywszy, Rzesza dokonała nie 
z Rzymem jeszcze w marcu 1934 > zwykłych wyczynów na polu prze 
roku, przyczyni „W łochy faszy- nikania gospodarczego w Hiszpa- 

stowskie obiecały w czasie tych nii".... Podobnie i  technika nie- 
kontaktów daleko idącą pomoc, miecka: „Już od grudnia 1936 r. 
zbrojną na przyszłość i pewną po-J Niemcy lortyfikowali wybrzeże 

j moc doraźną w materiale wojen-‘  Marokka hiszpańskiego w Benzu. 
nym“ ... i Działa Kruppa znalazły się w

Tyle co do genezy „narodowe-1 Ceucie, autostrady, budowane pod 
go powstania", —  a teraz o jego ; nadzorem niemieckich inżynierów 
przebiegu i wynikach. „Nie spo-’ przecinają ważne punkty w Ma- 
sób — pisze p. Politicus — anali- • rokku. Od Ceuty po San Sebastian 
zować szerzej rozmiarów pomocy I baterie niemieckie umieszczono 
włoskiej w Hiszpanii. Wydaje się,! na pozycjach", a wielkie koncer. 
że w  szczytowym niejako okresie ' nY niemieckie „usadowiły się 
pomocy włoskiej siły Włoch na ; mocno w Hiszpanii, wdarły się do 
półwyspie Pirenejskim przekracza-| kopalń w Rio Tinto, które Anglia 
ły 150.000 żołnierzy. „Ochotnicy" uważała za swój monopol"... 
niemieccy dochodzili do 30.000. ■ Skoro mamy już tak jasny i do- 
Włoska pomoc morska polegała kładny obraz „nieinterwencji" wio 
zarówno na sprzedaży statków wo ’ sko - niemieckiej w  Hiszpanii, zo 
jennych gen. Franco, jak i na w i- 1 baczmy teraz, jak przedstawiała 
żytach „tajemniczych" łodzi pod- * się sprawa interwencji — sowiec- 
wodnych na wodach hiszpańskich; I kiej, o której tak rozgłośnie trą- 
Ogromną rolę odegrało lotn ictw o! biły przez dwa lata zgórą wszy, 
wtóskie, które wraz z aparatami j stkie „zaprzyjaźnione" z p. Fran- 
niemieckimi osiągnęło cyfrę 1.200 co źródła informacyjne i organa
maszyn (!)... Włochy uorawiały in 
terwcncję konsekwentnie, bez o-
giądania się na skargi komedii 
londyńskiej, zwanej komitetem nie 
interwencji. Uprawiały ją pomimo 
zapewnień paktu rzymskiego z An 
glią z wiosny r. 1938 i  pomimo 
tego, że strona przeciwna pozby­
ła się brygady międzynarodowej, 
która nie była czynnikiem wojsko 
wym do pogardzenia"...

Opanowywanie Hiszpanii przez 
mocarstwa „osi" ma zresztą cha-! 
rakter bynajmniej nie tylko w o j-' 
skowy: „W łochy postawiły mocną 
stopę w  Hiszpanii. Posiadały wła­
sną służbę wywiadowczą, miały 
własne sądy, własne więzienia, do 
których wsadzano oczywiście Hi-
szpanów. Ze swej strony Rzesza se w kampanii katalońskiej, któ­

jest dla nas szczególnie ważny.- 
Właściw e istotą publicystyki Go­
ebbelsa w obecnym momencie 
jest chęc ZŁAMANIA SOLIDAR­
NOŚCI PAŃSTW POKOJOWYCH. 
Tej solidarności pp. Goebbelsowie 
boją się najbardziej. To też mu­
simy ze swej strony rozbudowy­
wać ją jaknajszerzej!

A co do „straszenia" umową 
wiosko -  niemiecką, p. Goebbels 
się myli w przypuszczeniu, że ta 
umowa dała jakieś nowe efekty 
w Europie. Znany publicysta Car- 
tier w  ostatniej „Epoąue" porów­
nuje szczegółowo szanse Niemiec 
i Anglii w  r. 1914 i obecnie; przy­
chodzi do wniosku, że wówczas 
szanse były znacznie większe; 
wojsko niemieckie było lepsze, 
były Turcja i  Bułgaria, była wię­
ksza flota morska, byia lepsza 
„morale" w  kraju, była lepsza a- 
prowizacja i  t. d. Wiadomo, jak 
się to skończyło!

Może p. Goebbels to trochę ro­
zumie, i  właśnie dlatego tak roz­
paczliwie i zarazem śmiesznie 
sroży się przeciwko „okrążycie- 
lom“  („Einkreisler").

K. CZAPIŃSKI

wysłała agentów „Gestapo", któ­
ra odegrała w kampanii hiszpań­
skiej napewno większą rolę, ani­
żeli się sądzi. Niemiecki „Arbeits- 
front" udzielił swoich rad i  wska­
zówek, niemieccy technicy zajęli 
się żmudną i  dyskretną robotą 
stworzenia lotnisk na pograniczu 
francuskim. Pomyślano o wszyst­
kim: niemiecko -  hiszpański u- 
ktad w sprawach kulturalnych 
przewiduje w art. XVI, iż nie bę­
dzie się rozpowszechniało w Hi­
szpanii „książek emigrantów nie­
mieckich, a w Rzeszy prac emi­
grantów hiszpańskich".

Penetracja niemiecka, podkre­
śla p. Politicus, ma charakter prze

riffińskich (w  Marokku hiszpań­
skim —  przyp. Red.), powołano 
do życia w  Sewilli kompanię nie­
miecko - hiszpańską, która wysła­
ła do Rzeszy jeden milion tonn ru-

prasowe: „Rosja z racji dystansu, 
trudności transportu, wreszcie bra 
ków organizacyjnych, była zdecy­
dowanie najsłabszym udziałowcem 
w kampanii hiszpańskiej. Jedynie 
samoloty sowieckie miały coś do 
powiedzenia w operacjach woj­
skowych, i  to w  pierwszej fazie 
wojny domowej. W  końcowych i 
decydujących operacjach fronto* 
wych nawet te samoloty przesta­
ły  odgrywać wielką rolę. Rosja 
nie odnawiała bowiem „stocków" 
(zasobów). Pomoc sowiecka u- 
rwała się całkiem wyraźnie w  pe­
wnym określonym punkcie czasu. 
Równocześnie zaś pomoc włosko- 
niemiecka wzięła nowy rozmach 

przechyliła w dużej mierze szan"

Struktura wieku ludności w  
różnych krajach wykazuje w  okre 
sie ostatnich kilkudziesięciu la t  
wyraźne zmiany. Stale malejący 
przyrost naturalny przy równocze 
snym spadku śmiertelności wpły­
wa na coraz silniejszy udział star 
szych roczników w ogólnej zmia­
nie ludności. Ewolucja ta  zazna­
cza się bardzo wyraźnie w  kra ­
jach zachodnio - europejskich, 
gdzie spadek liczby urodzin w y­
stąpił już stosunkowo dawno, a 
równocześnie wysoki poziom kul­
tu ry  m aterialnej spowodował wy­
raźne zmniejszenie się śmiertelno 
ści i przedłużenie okresu trwania  
życia. W  Polsce to postarzenie lu ­
dności nie zaznaczyło się jeszcze 
w sposób wyraźniejszy, gdyż spa­
dek przyrostu naturalnego jest u  
nas zjawiskiem stosunkowo nieda 
wnym. N ie mniej jednak, z uwagi 
na przyszły rozwój ytostinkćw, in  
teresujące może być zapoznane 
się ze skutkam i wspomnianych 
wyżej przesunięć w  strukturze 
wiekowej ludności, jak ie  występu 
ją  ju ż  obecnie w  krajach zacho­
dnich.

Rosnący udział starszych rocz­
ników zmusza poszczególna kraje  
do przedsięwzięcia specjalnych 
środków, zmierzających do ochro 
ny zatrudnienia starszych praco- 
wików. Statystyki różnych kra-

ra okazała się decydującą dła ca­
łej rozgrywki wojskowej".

A teraz głównę konkluzje god­
nego uwagi artykułu p. Politicu- 
sa: „Im  bardziej wnikamy w 
szczegóły interwencji wlosko-nie- 
mieckiej w  Hiszpanii, tym wyraź­
niej rośnie przed naszymi oczami 
rozmiar porażki angielsko - fran­
cuskiej. Trudno znaleźć w historii 
Anglii równy przykład lekkomyśl­
ności politycznej , niezrozumia­
łych wprost zaniedbań, jak ta 
kampania hiszpańska 1936 — 
1939... Hiszpania jest wstępem 
do wielkiej rozgrywki o morze 
śródziemne, rozgrywki, w  której 
faszyzm miał odwagę wystąpić 
jako imperializm. Jarzmo, nałożo­
ne na kark Hiszpanii przez impe­
rializm włoski, posiłkowany przez 
niemiecką ekspansję gospodarczą 
nie zostało zrzucone, i kto wie, 
czy wykrwawiona Hiszpania po­
trafi je zrzucić"...

»•
Co do nas, nie wątpimy, że lud 

hiszpański zrzuci to jarzmo potęż­
nym i  zwycięskim wysiłkiem, gdy 
pod naporem wydarzeń międzyna­
rodowych trzeszczyć i pękać za- 
cznie potęga „osi faszystowskiej", 
gdy skurczą się nędznie i do wła­
ściwych rozmiarów zmaleją ża­
łosne figury jej rozmaitych najem­
ników. Na dziś, zadaniem naszym 
było wykazać —  na podstawie 
faktów i dokumentów przez cyto­
wanego autora zebranych — czy­
je to mianowicie zwycięstwo 
święcono w Madrycie dn. 19 ma. 
ja 1939 r. i kto jest prawdziwym 
władcą tak zwanej Hiszpanii „na­
rodowej".

I  teraz z czystym sumieniem 
powiedzieć możemy: Z punktu w l 
dzenia interesów narodu hiszpań­
skiego, z punktu widzenia intere­
sów wszystkich w  ogóle narodów, 
miłujących pokój i  wolność — de­
filada w  d. 19 maja nie była „de­
filadą zwycięstwa", lecz —  DE­
FILADĄ HAŃBY — hańby, od 
której bije fetor zdrady i zaprzań­
stwa, podłości, zbrodni i moral­
nego rozkładu. Bd.

P okw itow ania
N A  F. O. N .

Kożuchowski z Warszawy składa 
pierwszą ratę  na FON. Zł. 2.

N A  ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
DZIECI.

"rukowska Zł. 1.50,

Na obóz ’
Czerwonego harcerstw a

Składa Anna Stamirowska Zł. 5 
i wz; ‘■a tow. tow. Halinę Rapacką, 
Leokadję Dyszyńską, Zygmunta Pio­
trowskiego i Zygmunta Zaborskiego.

jów  wykazują bowiem, że pośród 
bezrobotnych specjalnie liczni są 
osobnicy starsi (powyżej 45 la t) .  
Zjawisko to jest nie tyle odbi­
ciem częstszego zwalniania star­
szych pracowników, ile  małych 
szans uzyskania nowej pracy 
przez te osoby po utracie poprze­
dniego zatrudnienia. Pracodawcy 
poszukują bowiem przede wszyst­
kim pracowników młodych, prze­
strzegając pewnej granicy wieku, 
powyżej które j un ikają angażo­
wania nowych sił, a  przy tym  oso 
by starsze trudniej dostosowują 
się do nowych warunków pracy i 
bezrobocie wpływa w  krótk im  cza 
sie na wyniszczenie ich sił żywot­
nych.

środki ochrony pracy starszych 
robotników polegają n a  wprowa­
dzeniu dla nich dłuższego okresu 
wypowiedzenia stosunku pracy, 
na ustawowym zobowiązywaniu  
pracodawcy do zatrudniania pew­
nej liczby starszych pracowników, 
lub też na uzależnianiu udzielania 
subwencji na roboty publ. od za­
trudniania przy nich pewnej czę­
ści osób w  starszym wieku (An­
g lia ). Poza tym  w A nglii i  w  Sta 
nach Zjednoczonych A . P. podję­
to  akcję, zmierzającą do przeko­
nania przedsiębiorców, że ograni­
czenia stosowane wobec starszych 
pracowników są często nieuspra­
wiedliwione i mogą się nawet nie­
kiedy odbić niekorzystnie na inte  
resach danej gałęzi produkcji. 
A kc ja  ta  wydała już rezultaty w  
niektórych stanach A . P . W yra­
z iły  się one w  zapewnieniach 
udzielonych przez szereg firm , 
które zadeklarowały, że nie będą 
stosować żadnych automatycz­
nych ograniczeń wieku przyjmo­
wanych pracowników, pod w anto  
kiem, że będą oni w  pełni zdolno­
ści do pracy.

w  letnim  sezonie
Audycje ośw iatow e, traktowane na  

różnych poziomach, apelować będą 
do słuchaczy, m ających różne przy­
gotowanie intelektualne, w obec cze­
go poziom i  form a opracowania bę­
dą odmienne, w  zależności od tego, 

;y P olsk ie Radło
będzie miało n a  m yśli. Jako ogólną  
zasadę m ożna tn  przytoczyć to, że 
audycje w godzinach porannych i 
południowych będą przeznaczone dla 
najszerszych w arstw , natom iast co­
raz późniejsze godziny wieczorne 
przynosić będą coraz trudniejsze o- 
pracowania dla najbardziej zaawan­
sowanych słuchaczy.

Godziny ranne letniego programu 
ośw iatow ego P olskiego R adia daw ać  
będą słuchaczom  gaw ędy i  d ialogi o 
charakterze rozrywkowo -  dydakty­
cznym, dobre rady na różne kłopo­
ty  domowe, proste wskazów ki z  za­
kresu higieny, zdrowia, w łaściw ego  
w ykorzystania w akacji i  urlopu.

Godziny popołudniowe przeznaczo­
ne na odczyty z  dziedziny przyrody
i techniki —  przewidują szereg cy­
klów. związanych tem atow o z  latem  
w przyrodzie i z  tym i zjawiskami 
techniki, z  którym i człow iek w  tym  
okresie najczęściej s ię  spotyka. 
„Polska dawna i dzisiejsza" —  to  
cykl, na który trzeba zwrócić szcze­
gólną uwagę, gdyż łączy się on z  
podstawowym i założeniam i planu 
ideowego nowego sezonu. W  tym  cy­
klu  audycyj, nadawanych stałe w  
czw artki o godz. 16.45, przewiduje 
radio m ożliwość nadawnia reporta­
żów z Muzeum W ojska Polskiego  
(do czego będzie wydana specjalna  
broszura pomocnicza) oraz pokaza­
nie „z perspektyw y ćwierćwiecza" 
chwili narodzin polskiej siły  zbroj­
nej.

W późnych godzinach wieczornych 
zarezerwowano czas na poważniej­
sze odczyty naukowe, gdyż opiera- 
J się na doświadczeniach ubie­
głych sezonów Polskie Radio doszło  
do wniosku, że  w okresie la ta  pro­
gram  nie powinien być pozbawiony  
audycji trudniejszych, w ym agają­
cych w iększego przygotowania słu­
chaczów. D la tej znacznej liczby o- 
sób, które m ając w  Iecie w ięcej cza- 

interesują s ię  w  stopniu w ięk­
szym  naw et, n iż  w  zimie poważny­
mi zagadnieniami nauki i  literatury  

radio przewiduje m. in. tak ie  cy­
kle  odczytów, jak „Polska między  
Wschodem a  Zachodem", „Życie 
w szechświata", „Człowiek w spółcze­
sny a  religia", „W'ielcy m yśliciele"
i  t. d.

a le  w  soboty nadawana będzie, 
ciesząca się dużym  powodzeniem, po­
w ieść mówiona. Szczepko i  Tońko 
w ystąpią w  jednej z powieści W ik­
tora Budzyńskiego. Jerzy Kornacki 
i H elena Boguszew ska dadzą słucha­
czom zbiór obrazków, psychologicz­
nych p. t. „Charaktery". Jeszcze in­
na pow ieść mówiona będzie m iała  
charakter popularno-naukowy.

Poza tym  w okresie letnim  utrzy­
m ane będą prawie w szystk ie typy  
audycyj oświatowych, znane słucha­
czom  z sezonu zimowego.
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„ W I E L K I E  W Y G R A N E
padają stale w  szczęśliwej kolekturze

A F T A L A
K a t o w i c e ,  Dyrckcygna 2.
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ZASĄDZENIE ENDECKICH
eombiarzy

Członkowie ONR: 30-letni Józef 
Paszenda z Radoszów, 24-letni 
Herman Prochacki z Rybnika, 26- 
letni Franciszek Bręczek z Pszowa 
i 34-letni Alojzy Kozubek z Rybni­
ka odpowiadali przed sądem ape­
lacyjnym. w. Katowicach za doko­
nanie we wrześniu ub .roku szere­
gu zaniachów petardo-wycli naskła 
dy żydowskie w Rybniku. W I-ej 
instancji skazano Paszendę na 12 
mieś.,, Prochackiego na 8 mieś. 
Brzęczka na 6 mieś, i Kozubka na 
21 mieś, więzienia. Sąd apelacyjny 
wyrok ten w catej rozciągtosi za­
twierdził,

KREW  NA BRUKU
Na ulicy Słowackiego w Kato­

wicach, w podwórzu- jednego z 
domów wjeżdżał- jednokonną fur­
manką wyładowaną piaskiem 19- 
letni Antoni Gembala z Bogucic 
(Hallera 20). W . tym samym mo­
mencie nadjechali wózkiem ręczr 
n.ym naładowanym sianem trzej 
nieletni chłopcy. Kiedy znaleźli się 
na wysokości wjazdu furmanki, 
tylne jej koła ześlizgnęły sję z 
krawężnika ną jezdnię i furmanka 
uderzyła tyłem o wózek. Pod koła 
ciężkiego wozu dostał się jeden z 
chłopców — . 8-letni Moryc Juker 
z Katowic, któremu kola furmanki 
miażdżyły głowę.

Wypadek ten wywołał, wstrzą­
sające wrażenie i na miejscu zgro 
madziły się liczne tłumy. Zwłoki 
tragicznie zmarłego chłopca po do 
konaniu na miejscu oględiżin prżęz 
czynniki śledcze, odstawiono do 
kostnicy szpitala miejskiego w Ka­
towicach.

ŚM IERTELN Y W YPA D EK  W  H U ­
CIE LAURA

W hucie „Laura" w Siemiano­
wicach, przy wyładowywaniu ru­
dy żelaznej z wagonów poślizgnął 
się i wpadł do 6 mtr. głębokiego 
dołu na rudę robotnik 40-letni An­
toni Kraut z Siemianowic (ul. Pia­
stowska 2). Skutkiem tego upad­
ku Kraut doznał tak ciężkich obra 
żeń, że w drodze do miejscowego 
szpitala hutniczego zmarł w ka 
retce sanitarnej.
POŻARY W  PO W IE CIE  SAM ­

BORSKIM
W ciągu ubiegłego tygodnia 

spłonęło w powiecie Samborskim 
kilkanaście gospodarstw wiejskich.

We wsi Rogoźno spłonęły zabu­
dowania gospodarskie Andrzeja 
Demeki. Ogień z tych zabudowań 
przerzucił się następnie na dwa 
sąsiednie gospodarstwa, które zni 
szczyt. Szkody wynoszą ponad 
1500 zł.

Następnego dnia spalił się dom 
mieszkalny Jana Karkuita w Strzał 
kowicach. Z powodu nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem za­
paliła się stodoła Mikołaja Wy- 
narczyka w Barańczycach. Pożar 
objął szybko sąsiednie domy i za­
budowania gospodarskie Femy Ły- 
syszyn, Grzegorza Kozłowskiego i 
Hryoka Wojtowicza. Ogółem w 
ciągu tygodnia spaliło się w po­
wiecie Samborskim 9 gospodarstw. 
6-LETNIĄ CÓRECZKĘ WRZUCIŁ

DO STUDNI
Michał Clwitki, zamieszkały 

Dziedzitowie, pow. kamioneokiego 
wrzucili do studni swoją 6-letnią 
córeczkę Ewę. Dziecko wyciągnął

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
PitBAJŁOZwą
PRZYGOTOWANIA DO MECZU 

POLSKA — SZWAJCARIA 
WARSZAWIE

I przyniósł 38 tys. złotych dochodu 
I brutto. Z tego Legia, jako organiza­

tor imprezy bierze 20%, na podatki 
poszło 10%, a na koszta organizacyj 

' 8 tys. złotych, na sprowadzenie
Polski Związek Piłki Nożnej przy-' drużyny niemieckiej ok. 2 tys. zło- 

stąpił już do organizacji pierwsze w tych, a zgodnie z regulaminem związ 
tym roku w Warszawie międzypań- J ki polski i niemiecki zarobiły po 9 
stwowego spotkania w piłce nożnej' tys - złotych.
Polska —  Szwajcaria. Mecz ten ja k ' Stosunek setów w meczu Polska 
wiadomo, odbędzie się za tydzień,! Niemcy brzmiał 13:9, a stosunek ge-. 
dn. 4 czerwca b. r. o godz. 18-ej n a 1 mów 112:103 dla Niemców, 
stadionie Wojska Polskiego. Rozbu-i i łu n s Y l  CTUtfft
dów astadionu jest na  ukończeniu i [ LcKnuHiLcT iKA 
trybuny pomieszczą około 30 tysięcy J '
widzów. Skład drużyny .polskiej u s ta ' NIKKANEN RZUCIŁ OSZCZEPEM 
lony będzie po sobotnim meczu z •’ 80 METRÓW
Belgią. | Słynny oszczepnik fiński, Nikka-

Drużyna szwajcarska wystąpi pra nen, znajduje się obecnie w szczy- 
wdopodobnie w składzie: Schlegel, towej formie. Niedawno rzucił on 
Minelli, Stelzer, Springer, V em ati,' oszczepem 74,76 metrów. W tych 
Bichsel, Bickel, Amado, Aebi, Trello, dniach na treningach osiągnął on 
Abeglen, Aby. W tym składzie' podobno dwukrotnie 80 metrów, Nik 
Szwajcarzy grają już od dłuższego kanen m a nadzieję, że mu się uda 
czasu, dzięki czemu ich -narodowa powtórzyć ten fantastyczny raut na 
„jedenastka" jest bardzo zgrana. Bi- -oficjalnych zawodach, 
lans, tegorocznych spotkań Szwajca-j
rów wykazuje sam zwycięstwa. Z , O K S
Portugalią w Lizbonie wygrali 
z Węgrami w Zurychu — 3:1, z Ho­
landią w Bernie — 2:1, wreszcie z 
Belgią w Leodium — 2:1.

PROTEST ZNICZA .MA MAŁE 
SZANSE UWZGLĘDNIENIA

Kierownictwo sekcji piłkarskiej 
KS. Znicz (Pruszków) wystąpiło do 
WOZPN z żądaniem przyznania wal 
kowerów na niekorzyść PZL. ponie- 

‘ PZL nie wywiązał _ -

WARSZAWSCY BOKSERZY 
NA FUNDUSZ OBRONY 

NARODOWEJ
Dnia 28 maja r. b. odbędzie się 

na stadionie Wojska Polskiego w

zowy z udziałem słynnego zawodo­
wego zapaśnika Nowiny .  Szczerbiń 
skiego. Dochód z tej imprezy prze-

s s s s s  r a & s s ;

1011 Pr™ lJ>e finansowe kluby, imprezie; Zarząd W. O.winne zgłaszać do 22 lutego, a  Znicz J 7 . . .*--".".i i winne zgłaszać do 22 lutego, a  Znicz „ „  „„„„„„„Al „ „ „ .„ i  554991 wtedv tvch Dretensvi nie zgłosił lecz ProPozYc36 przyjął 1 na sta-56025 155 464 602 98 57096 224 736, S , , V e r a £ Z S i  S t o p i ł  ■ dionie Wojska PoIskie&° walczyć
61 867 977 58008 133 218 47 302 426 : dop,er° teraz z n,emi W Y^P11- i będą następujące pary: Miller -  
31 864 74 59001 175 817 60063 515 98 j T C M I C Budziszewski, Makuszyński — Ma-
967 61295 353 58 61 558 976 62096' 1 *" w  ‘ *  | łecki, Wożniakiewicz — Woźnie-
125 44 205 319 77 760 870 98 922 40 i BILANS POLSKICH TENISISTÓW \ wicz, Grądkowski — Bąkowski, Mi 
63246 358 491 64150 316 451 583 9551 PO MECZU Z NIEMCAMI j lewski — Ożarek, Cendlak — Zych. 
81 65238 383 659 66119 252 64 96 3821 Mecz tenisowy Polska — Niemcy Początek o godzinie 15-ej.
94 825 67072 424,663 999 68008 140 był 23-.cim meczem, rozegranymi

przez Polaków o puchar Davisa. 23 i 
spotkania wygfaliśmy dotychczas 8, i 
a  przegraliśmy 15. Stosunek punk-' 
tów brzmi 49:61 na naszą nieko-

i 398 
) 822 972.
75130 662 76248 875 941 77176 244 

78133 612 709 79035 252 95 365 743 
885 913 25 27 8ÓÓ15 40 137 40 612 
77 831 53 81054 194 276 515 65 
812 82038' 53 718 29 871 83048 236 
344 73649 947 48 80041 131 294 402

563 669 69130 293 761 852 70073 
279 317 537 653 759 806 67 71219 77 
574 628 74 75 777 944 72152 350 472 
81 565 81 757 73022 97 137 63 81 
572 642 864 74090 135 232 314 46 759 
75 75291 384 776 826 76256 449 808 
77051 233 441 541 56 634 716 40 
78646 49 79130 560 851 80482 984
81022 50 562 82403 737 83823 923
84463 72 52385 248 470 586 621 86155 
309 530 S34 87165 88195 361 66 83 
521 881 89296 613 43 90135.728
91454 78 534 715 92131 321 93382
760 849 59 94933 95058 282 487 646 
706 871 96503 830 97412 590 813
98585 99145 827.

100060 183 418 64 85 563 815 982 
101050 536 669 887 938 89 102297 
394 423 75 519 74 701 4 21 847
103108 50 230 780 932
105238 57 59 478 520 783 803 106126 
422 621 107389 444 655 
108863 109378 503 746 864 110331
408 75Ó 862 11324 624 68 97 809 95 

112053 80 125 85 218 31 750 887 
113114 732 98 992 114519 660 

712 876 989 115155 256 601 884. 993 
116107 464 556 64 605 117107 212 
384 437 532 118212 42 66 332 864 
119275 708 120216 336 410 31 96 534 
613 824 121101 19 392 661 705 74 
982 122022 260 505 829 123Ó76. 772 
87 849 124282 448 688 950 80 125085 
343 748 803 84 126478 730 982
127370 602 750 936 49 128025 60 
444 73 90 636 719 849 940 51 129057 
138 271 470 807 95 130469 713 43!

SPRAWA
MECZU BOKSERSKIEGO 

POLSKA — NIEMCY 
Jak  się dowiadujemy, War; 

Związek Bokserski zwrócił się
Ogółem polska repream Ueja ten i-! Zwb»ku Bokserakiego

aowa rozegrała 57 Sreozów miedzy- ' ( ~ PS S ( , S l ~ k ,  ™ “ “ 
państwowych wygrywając 27, prze- boKserskieeo boisku nu 
grywając .28 i remisując dwa. Sto­
sunek punktów wynosi 158:147.

Okr.

38 TYS. ZŁOTYCH DOCHODU
Z MECZU POLSKA — NIEMCY
Mecz tenisowy Polska — Niemcy

bokserskiego Polska — Niemcy 
z 11 czerwca na poniedziałek 12 
czerwca. W niedzielę bowiem sta­
dion Wojska Polskiego jest zajęty 
na mecz lekko-atletyczny Warsza­
wa — Kowno, a na stadionie Polo­
nii organizacja meczu napotka na 
duże trudności.

Polski Związek Bokserski na ra­
zie nie zajął jeszcze stanowiska w 
tej sprawie. Decyzja prawdopodo-

829 985 131169 761 132493 133239 
464 134135 200 421 991 135023 246 
796 816 32 13615Ó 333 483 738 822
138010 446 558 622 58 139016 101 { bnie zapadnie na posiedzeniu 

104607 15 20 99 208 45 362 90 484 528 790 , rządu PZB w dniu 25 b.
140034 218 94 736 141085 494 662 i 
737 142257 382 805 143535 144067 WIOŚLARSTWO
9R3 K4Q B91 90 9CO C91 OR ■ " ' '363 549 831 145219 39 .
741 46 919 146Ó03 60 112 296 535 
654 88 890 966 147015 533 148138 
443-149028 268 400 41 893 150162 
260 69 151582 617 53 152139 74 76 
219 411 907 61 153179 257 462 79 
62 787 920 67 154033 139 99 235 
155173 590 690 846 998 156199 286 
307 500 696 812 157587 610 889 
158164 316 433 649 998 159023 105 
259 456 93 613 36 960 69 360031 272 
309 720 73 808 161079 77 242 66 737 
974 162049 604 701 812 932 163061 
328 417 668 941 164134 55 312 598. 
ślacłiowic 'p . Jan Dudziak a Trse-

Stowarzyszenie Polsko - Węgier­
skie w  Budapeszcie postanowiło u- 
rządzić w tym  roku doroczny wyścig 
wioślarski ku uczczeniu pamięci So­
bieskiego pod Parkanami dnia 29-go 
czerwca. Przed wyścigiem odbędzie 
się w Parkanach msza połowa, po 
czym po złożeniu wieńca pod pomni 
kiem Sobieskiego w Ostrzychomiu 
nastąpi s ta rt zawodników Dunajem 
do mety w Budapeszcie.

ze studni zaalarmowany krzykiem 
Mirosław Rubacha. Tłem zbrodni­
czego zamachu Chutkiego była 
chęć zawładnięcia majątkiem Ewy 
odziedziczonym po matce. Mała 
Ewa była na wychowaniu u swej 
babki. Policja wdrożyła docho­
dzenie.

W YR O K  NA B A ND YTÓ W
Przed trybunałem sądu okręgo­

wego w Bydgoszczy odpowiadali: 
15-letni Tadeusz Ostrowicki, 19- 
letni Franciszek Lessek i 20-letni 
Stefan Martek, oskarżeni o napa-d 
bandycki, jakiego dopuścili się w 
lutym b>r. na sklep kolonialny 
Marty Switalskiej, przy ul. Toruń­
skiej. Młodociani bandyci po ogłu­
szeniu właścicielki sklepu zrabo­
wali drobną kwotę pieńięidzy.

Sąd skazał Ostrowieckiego na u- 
mieszczenie w zakładzie popraw­
czym, a Lesska i  Marteka na ka­
rę więzienia po 4 lata oraz utratę 
praw obywatelskich na przeciąg 
5 lat.

POD SAMOCHODEM

N a  szosie młocińskiej pod wsią 
Łomianki wpadła pod samochód 
Janina Strzeszowska (Janów, pow. 
Płońsk) la t 12, doznając pęknięcia 
podstawy czaszki. Karetka Pogo­
towia przewiozła Strzeszowską do 
Szpitala Przemienienia Pańskiego. 
Jak ustaliło dochodzenie Strzeszow 
ska jechała z ojcem wozem i w po 
bliżu Łomianek zeszła na szosę. W 
tym  momencie nadjechał samo­
chód. Strzeszowska straciła orien­
tację, wskutek czego padła ofiarą 
wypadku.

Radio
warszawskie

PIĄTEK, 26 maja.
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7,00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8100 
Aud. dla szkół. 8.10 Ciągnienie mi­
liona. 11.00 „Kazimierz Tetmajer"—, 
audycja słowno - muz. 11.25 Muzyka 
(płyty)- 11-30 Aud. dla poborowych. 
12.00 Hejnał. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 15.00 „Zagadka historycz-

15.25 Poradnik sportowy. 15.35 
Muz. obiadowa z Wilna. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 „Miasteczko żyje z me-

reportaż z Nowego. 16.20. 
Rozmowa z cho/ymi. 16.35 Recital 
fortepianowy Ilzy Rodzińskiej. 17.40- 
,Echa mocy i chwały". 17.20 Pieśni; 

amerykańskie w  wyk. Olgi Łady (so­
pran). 17.40 „Strażnicy Dalekiego 
Wschodu" — felieton. 17.50 Artykuł 
zastępczy w  gospodarce domowej — 
odczyt. 18.05 Wesołe melodie na in-

.tach solowych (płyty). 18.30 
„I co z takim  zrobić?" — komedia 
Niewiarowicza. 19.00 „Rozmaitości 
muzyczne" (z Katowic). 19.45 Od­
czyt wojskowy. 20.00 Jak  podnieść 
zdrowie wsi? — pog. 20.15 D. ciąg 
koncertu rozrywkowego (z Katowic) 
20.35 Aud. inform. 21.00 Józef 
Haydn: „Lato". 21.40 „Nowe prą­
dy — nowi ludzie". 21.55 Miniatury 
kwartetowe. 22.35 Fragemnt z „E- 
mancypantek" Bolesława Prusa, 
22.55 Przegląd prasy i  dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w  jęz. franc.

14.00 Sekstet Kazimierza Blasch- 
ke. 15.00 „Skrzypce z orkiestrą" — 
(płyty). 15.05 Rec. organowy Wła­
dysława Widomskiego. 16.40 Wiad. 
sportowe i parę , inform. 16.50 Kącik 
solistów. Na skrzypcach gra Antoni 
Szafranek. 17.10 Wartość pozornych 
nieużytków. 17.25 życie kulturalne 
stolicy. 17.35 Program na jutro 17.40 

tan. (płyty). 21.05 Muz. (pły­
ty). 21.10 „Szalony debiut" — mono-

21.25 Sympłionie concertante. 
22.10 Muz. lekka i tan. (płyty). 22.55 
Popularny koncert symf. (płyty).

SOBOTA, 27 maja. 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35

Muz. — płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. — płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 
11.00 śpiewajmy piosenki. 11.25 Muz. 
—■ Płyty- 11-30 Aud. dla poborowych. 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. ze 
Lwowa. 15.00 „Kaczka - dziwaczka" 
—audycja dla dzieci. 15.30 Muz. o- 

biadowa ze Lwowa. 16.00 Dziennik . 
Wiad. gospod. 16.20 Kronika litera­
cka. 16.35 Utwory na flet w wyk. 
Feliksa Tomaszewskiego. 17.00 Nab. 
majowe z nad Świtezi. 18.00 Nasi 
śpiewacy w obcym repertuarze — 
płyty. 18.20 Audycja dla Polaków aa 
granicą. 19.15 Koncert rozrywkowy 
(z Wilna). 20.00 Skrzynka rolnicza.
20.15 D. c. koncertu rorzywkowego 
(z Wilna). 20.35 Aud. inform. 20.55 
Transm. z Łodzi fragm. meczu pił­
karskiego „Polska — Belgia". 21.25 
Koncert rozrywkowy. W przerwie ok. 
g. 21.50 Wesoły Tygodnik dźwięko­
wy. 22.55 Przegląd prasy i  dziennik.
23.15 Muz. tan. — płyty. 

WARSZAWA H : 14.00 Manuel de
Falla — płyty 15.00 Wiad. sportowe 
i parę inform. 15.10 Koncert solistów: 
Irena Brossówna (fortepian), Hali­
na Kowalska (wiolonczela). 15.45 ży­
cie kulturalne stolicy. 15.55 Program. 
16.47 Muz. lekka i tan. — płyty. 21.05 
Muzyka kameralna Mendelsohna — 
płyty. 22.10 Chorały i fugi Cezara 
Franek — płyty. 23,10 Koncert soli­
stów: Janina Kelles - Krauze, (so­
pran), Lidia Kmitowa (skrzypce).



K R O N IK A  K R A K O W S K A
Bałagan tram w ajow y

Od szeregu naszych czytelników 
otrzymujemy zażalenie na funkcjo 
nowanie lin ii nr. 2 i nr. 5, Z po­
wodu, niewiadomo, czy budowy 
■awierzchni czy też zwrotnicy na 
ul. Gertrury, cały ruch tramwajo­
w y uległ zahamowaniu na tych li­
niach, co niewątpliwie wpływa u- 
jemnie i na inne Imię.

„D w ójka" jak  i ,p ią tka" cieszą 
się zawśże wielką frekwencją pa­
sażerów szczególnie „dwójka", 
która przebiega niemal ód Brono­
wie poprzez Łobzów, ul. Karmeli­
cką, śródmieścia aż do Rakowic. 

Na trasie tej znajduje się dworzec |

kolejow y.
Dyrekcja tramwajów nie uwa­

żała nawet za stosowne ogłosić 
w  prasie i to bezpłatnie ,o opóź­
nieniu ruchu. Wielu ludzi przez ta- 
kie-zatory na Uniach spóźniło się 
do pociągów;

Sprawy tej nie można lekcewa­
żyć, a przede wszystkim nie moż­
na i nie wolno lekceważyć publi­
czności. Należy wydać komunikat 
do prasy, a następnie i to jest naj 
ważniejsze doprowadzić ruch tram 
wajowy do normalnego funkcjo­
nowania. Trzeba skończyć z bała­
ganem.

„Głos Narodu" wzywa do czujności
Przyznać trzeba bezstronnie 

że „Głos Narodu" nie jest pozba­
wiony mimowolnego humoru.

Od kilku dni klerykalny organ 
bije na alarm i każę „czuwać kra­
kowianom". Dlaczego? Może po­
wódź, może pożar, może Hitler?

Ą1e gdzie tam; Paniczny strach 
ogarnął, „Glos. Narodu"' na wiado­
mość, że P.P.S. chce wybrać 'pre­
zydenta miasta. Zgroza. Zagłada 
grozi Krakowowi, bo mają wybrać 
prezydenta miasta, I-to  kto? Po­
myślcie ludzie — socjaliści. Tak, 
ci sami, którzy przy wyborach do 
Rady miejskiej otrzymali najwięk­

szą liczbę głosów i na głowę po­
bili połitykierów z pod znaku 
„Głosu Narodu", których ludność 
miasta .—  właśnie ta polska i ka­
tolicka nie chce uważać za swych 
przedstawicieli.

I popatrzcie, mili ludzie, czy to 
nie skandal? Większość Rady miej 
skiej chce wybrać prezydenta mia­
sta? I cóż na to powie stary Kra­
ków? Czyż nie zatrzęsą się jego 
mury?

A n o , powie stary Kraków, że 
„Głos Narodu" nie ma ani: wyczu­
cia rzeczywistości, ani poczucia 
komizmu.

Zamiast więzienia uniewinnienie
W  listopadzie 1938 r. dwaj ro-zabronił im zbierania, .kamieni, przy

botnicy Władysław i Antoni Kuli­
gowie wybrali się z Muszyny wo­
zem dla zbierania w  rzece kamieni 
na brukowanie szosy w  Muszynie.

W  pewnym momencie zastąpił 
im drogę niejaki Hadała, który

Ochrona znaku I nazw y
Czerwonego Krzyża

Zarząd OżKłziału Krakowskiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża przy 
pominą, iż na podstawie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej z dnia 1 września 1937 
roku prawo używania znaku i  na- 
zuje w  dniu 29 maja b. r. (ponie- 
gftje wyłącznie Stowarzyszeniu 
,,Polaki Czerworty Krzyż" oraz 
Wojskowym Władzom Sanitar­
nym.

Poza powołanym wyżej Stowa- 
rżyszeniem i  Władzami, nie wolno 
żadnym osobom fizycznym, ani 
prawnym używać znaku łub na­
zwy Czerwonego Krzyża w  celach 
handlowych, jako wzoru lub zna­
ku towarowego.

'W inni przekroczenia postano­
wień powyższego rozporządzenia 
podlegają karze grzywny do ty­
siąca złotych lub aresztu do 6-iu 
tygodni albo obu tym karom łącz­
nie.

Pociąg popularny
na Zaolzie

Liga Popierania T u rys tyk i--• 
Delegatura w  Krakowie — organi­
zuję w  dniu 29 mapa b. r. (ponie­
działek) wycieczkę pociągiem po­
pularnym z Krakowa do Bogum-i- 
na, Karwiny, Cieszyna i Jabłonko­
wa pod hasłem „Zwiedzajmy Za­
o lz ie ".

Odjazd z Krakowa dnia 29 maja 
(.poniedziałek) o godz. 6.08, przy­
jazd do Bogumina o godz. 9.30, 
odjazd 10.00, przyjazd do Karwi­
ny o godz. 10.28, odjazd o godz. 
10.53, przyjazd do Cieszyna Zach, 
o godz. 11.25, odjazd o godz. 14, 
przyjazd do Jabłonkowa o gpdz. 
14.39, odjazd o  godz. 18.55, przy-, 
jazd do Krakowa o godz. 0.10.

Opłata za przejazd tam i z  po­
wrotem wynosi 7.70 zł. ód osoby.

W  programie: zwiedzanie Bo­
gumina, Karwiny, Cieszyna i Ja­
błonkowa pod kierownictwem prze 
wodników. <

Karty kontrolne (M e ty  kolejo­
we) sprzedają i  udzielają infor­
m ac ji: PBS. „Orbis" Rynek Głów 
ny i Plac Kolejowy, T-wp „W ą- 
gons-Lits-Cook‘ ul. Sławkowska 
12, oraz kasa osobowa (zagrani­
czna) na dworcu głównym do dn. 
27 maja od godz. 12-ej.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych zastrzegą prawo odwo­
łania pociągu w  razie niedostate­
cznej iłośoi zgłoszeń.

czym wywiązała się bójka, w  cza­
sie której Hadała odniósł ciężkie 
uszkodzenie głowy od ciosu ka­
mieniem.

W następstwie odbyła się przed 
sądem okręgowym w Nowym Są­
czu rozprawa, w wyniku której 
Antoni Kulig został skazany na 
karę więzienia przez 1 rok, zaś 
Władysław Kulik na 10 miesięcy.

Na skutek apelacji oskarżonych 
odbyła się przed sądem apelacyj­
nym w  Krakowie rozprawa odwo­
ławcza. Obaj oskarżeni zostali u- 
nięwinnieni, sąd przyjął bowiem, 
że ,działali w  obronie koniecznej,

Przewodniczył sędzia sądu ape­
lacyjnego dr. Kawęcki, bronił obu 
oskarżonych na rozprawie apela­
cyjnej adw. Israełi.

Międzynarodowe obrady lotnicze
Po zakończeniu międzynarodo­

wej konferencji aeronautycznej 
rozpoczęły się w Krakowie w  dniu 
20 b. m. obrady komitetu dia stu­
diów połączeń lotniczych trans­
atlantyckich i  interkontynental­
nych.

Obrady zagaił szef departamen­
tu lotnictwa cywilnego w  min. ko­
munikacji mjr. mgr. Zygfryd Piąt­
kowski. Na przewodniczącego ko­
mitetu wybrano szefa angielskiej 
służby bezpieczeństwa lotniczego 
płk. Duncana. Najliczniejsza była

delegacja lotnictwa cywilnego Sta 
nów Zjednoczonych A.P. Poza tym 
w  sesji brały udział delegacje: an­
gielska, francuska, irlandzka, bel­
gijska, niemiecka, holenderska, 
włoska i  polska.

W czasie obrad delegacje po­
dzieliły się swoimi dotychczaso­
wymi doświadczeniami oraz usta­
liły  wytyczne dla prac na przy­
szłość. Szczególnie cenną rzeczą 
okazała się wymiana zdań w  spra 
wie organizacji służby radiowej.

Kronika Bielska-Białej i okolicy
O D D ZIA Ł: B IA Ł A  K OM OR OW I CK A 4.

Zgromadzenie Ludowe
ZGROMADZENIE LUDOWE 

urządza Stronnictw o Ludowe  w 
niedzielę, dnia 28 maja b. r. o g. 
12-ej w południe W OSIEKU — 
Ąa, POW- BIALSKIEGO.

wiać obok ludowców — przedsta­
wiciele P. P. S.

Chłopi i robotnicy z bialskiego 
winni wziąć przez tłumne przyby­
cie do Osieka w „ŚWIĘCIE LU-

Na wiecu tym będą przema- D0WYM“ masowy udział.

Konferencja P. P. S.
Z polecenia Okręgowego Komi­

tetu P. P- S. w niedzielę, 21 maja 
b. r. odbyły się cztery Konferen­
cje Powiatowe P. P. S- Okręgu 
Bialskiego.

W BIAŁEJ na konferencji 
przewodniczył tow. Kraus z Ko­
morowie, sekretarzował t. Włady­
sław M ędrzak  ze Straconki- Refe­
raty wygłosili tt. Zawierucha  i dr. 
G. oss.

W ŻYWCU przewodniczył tow. 
Jan D ziki. Referaty wygłosili tt- 
K em pys  i Gandorski z Białej. W 
W dyskusji zabierali głos bt. Dzi­
ki, Fediuk i Niemiec. Uchwalono 
wszcząć akcję za masowym kol­
portażem prasy socjalistycznej i 
rozbudowaniem placówek P.P-S- 

:agaił i
przewodniczył konferencji tow. 
Józef Pękala. Referat ogólny wy­
głosił tow. KLIMCZAK z  Białej- 
Y' dyskusji przemawiało kilku 
towarzyszy.

Wycieczka T .U .9. do S traży Pożarnej
W sobotę. 27 maja o godz. 6-ej | Uczestnicy wycieczki zapozna.- 

po południu odbędzie się zbióffka się z ciężką pracą strażaka, i  
przed strażnicą na wycieczkę do służbą ratowniczą, urządzenia,, 
Straży Pożarnej. I przeciwipożarowymi.

W OŚWIĘCIMIU w nowej sie­
dzibie P. P- S. odbyła się liczna 
konferencja towarzyszy oświę­
cimskich- Zagai! i przewodniczył 
na niej tow. Marcin K rzemień- 
Referat o sprawach ogólmo-orga- 
nizacyjnych wygłosił tow. Pysz 
Białej. W dyskusji przemawiali 
między innymi tt. Spisak, Paster­
nak, Krzemień, Razowski-

Uchwalono pełne zaufanie 
G. K. W. P. P. S- Wypowiedziano 
się za dalszą walką o jednakowe 
prawa dla wszystkich-

Nadto konferencja powzięła u- 
chwałę, zobowiązującą organiza­
cję oświęcimską  do powołania 
Komitetów P. P. S-, względnie 
m ężów  zaufania  w wioskach zie ­
m i oświęcimskiej, oraz postana­
wiają pow iększyć nakład  prasy  
socjalistycznej w  oświęcimskim .

Na zakończenie ttow. Spisak i 
Krzemień omówili sprawy samo­
rządowe-

Z miasta
Z TOW. TECHNICZNEGO. 

Staraniem Krak. Tow. Technicz­
nego i  Krak. Oddz. Stów. Pol. Inż. 
Górn. i  Hutn. odbędzie się w  lokalu 
przy ul. Straszewskiego 28/n  dziś 
o godz. 19 zebranie, na  którym inż. 
Zygmunt Saryusz Bielski, prof. Aka 
demii Górn. wygłosi odczyt na  te ­
mat: „Zagadnienie poszukiwań ro- 

w Polsce". Goście mile widzia­
ni.

Z MUZEUM NARODOWEGO 
W KRAKOWIE.

N a krótki czas wystawiono w
Muzeum Narodowym bardzo inte­
resujący obraz, będący własnością 
kościoła w  Lanckoronie. Przedsta- 

a  on IJatkę Boską z Dzieciątkiem, 
poniżej dwie grupy, z  których w 

jednej widzimy papieża i  dostojni­
ków duchownych, a  w  drugiej cesa­
rza Rudolfa II, króla Zygmunta HI. 
jakiegoś księcia i  prawdopodobnie
Zebrzydowskiego z rodziną. Jest to 
zatym obraz, pozostający w  zw 
ku z uśmierzeniem rokoszu Zebrzy 
dowskiego. N a obraz ten zwrócił 
uwagę i  odrestaurował go p. Mie­
czysław Gąsecki, koszty zaś resta­
uracji poniósł inż. Polaczek - Kor­
necki, którego staraniem już nie 
jedno dzieło sztuki zostało odresta­
urowane.

Historie dnia
STA RY  KAWAŁ.

U zbiegu ulicy Dietla i Sarj
dwaj osobnicy sprzedali w gp^’ 
podstępny rolnikowi W aw rzyj^ 
Harmatysowi, zam. w Przeginj jj, 
rodowej pow. Kraków — p ierśc i^  
bezwartościowy za złoty za

zł., po czym zbiegli.

R e p e r tu a r
TEATR M. IM. J. SŁOWACKIE^

Piątek, 26.V: „W perfumerii". 
Sobota, 27. V: „Adrianna Lea-

K in a
ulicy !

Półkolonie  
w a k a c y j n e

Półkolonie wakacyjne dla dzieci 
w wieku od 5 do 14 lat będzie pro­
wadziło Krakowskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w nowo wybu­
dowanym pawilonie w  parku im. 
Dra Jordana.

Dzieci przebywają w  półkolonii 
od godz. 8. do 17 i dostają n« 
miejscu śniadanie, obiad i podwie­
czorek.

Wpisy przyjmuje się w  Wydz. 
Zdrowia Publ., Ratusz, pl. WW, 
Świętych, od godz. 5 do 7 wieczo­
rem codziennie z-> wyjątkiem nie- 
dzlel i świąt w  czasie od 22 maja 
do 24 czerwca 1939 r.

Pociąg popularny
do Lwowa

iga Popierania Turystyki —  
Delegatura w Krakowie organizu­
je  w  dniach 27 /29 wycieczkę po­
ciągiem popularnym z K rakowa i 
Tarnowa do Lwowa pod hasłem 
„Zielone Święta we Lwowie".

Odjazd z  Krakowa 27 b. m. (so­
bota) około godz. 22-ej, odjazd z 
Tarnowa o godz. 23-ej, przyjazd  
do Lwowa 28 b. m. o godz. 6-ej, 
odjazd ze Lwowa dnia 25.5 (po­
niedziałek) o godz. 23-ej, przyjazd  
do K rakowa dnia 30.5 b. r .  o godz. 
6-ej.

Opłata za przejazd tam  i z po­
wrotem wraz z kuponem upoważ­
niającym do bezpłatnego zwiedze­
nia miasta wynosi: z  K rakowa 
13.70 zł., z Tam ow a 11.50 zł.

Uczestnicy dojeżdżający do po­
ciągu popularnego ze stacyj poło­
żonych w  obrębie od 20 do 150 
kim. od K rakowa i Tam ow a korzy 
stają na podstawie wykupionej 
ka rty  kontrolnej z 50 proc, zniżki 
dojazdowej i powrotnej.

R edaktor M IE C ZY S ŁA W  N IE D Z IA ŁK O W S K I

Z E  S L A .S R A
Poro ten nadzór w  Berlinie

W Lipinach śl. odbyło się walne 
zebranie akcjonariuszów śląskich 
Kopalń i Cynkowni Spółki Akcyj­
nej.

Jak wynika ze złożonego przez 
Zarząd sprawozdania, produkcja 
Spółki w  roku gospodarczym 1938 
wzrosła nieco w swych zasadni­
czych działach (węgiel i  cynk), a 
po uwzględnieniu statutowych od­
pisów, pozostał do podziału czysty 
zysk w sumie 509.38,61 zł.

Walne zebranie akcjonariuszów

uchwaliło wobec powyższego przy 
znać dywidendę w  wysokości 1,5 
proc. nom. wartości akcyj na łącz­
ną sumę 49.896 zł zaś resztę prze­
lać na fundusz rezerwowy. Po- u- 
dzieleniu absolutorium Radzie Nad 
zorczej i  Zarządowi dokonano wy 
boru nowego członka Rady w  oso 
bie p. Adolfa Ratjena z Berlina w 
miejsce p. dr Ryszarda Mertona, 
który ustąpił oraz dokonano re- 
elekcji pozostałych członków Ra­
dy-

Jak w opowieści o wojaku Szwejku..
Przed Sądem Grodzkim w  Kato­

wicach odpowiadał we środę ho­
dowca psów, Józef Janyga z Sie­
mianowic, 17 razy karany za róż­
ne przestępstwa. W swoim czasie 
sprzedał on niejakiemu Józefowi 
Nawrockiemu owczarka. W  następ 
nym dniu Janyga przyszedł do kli­
enta, aby sprawdzić jak pies się 
sprawuje. Zauważył wówczas, że 
że Nawrocki posiada doga czystej 
rasy, o dużej wartości.

Tej samej nocy zginął Nawroc­
kiemu nowonabyty owczarek i  da-w 
niej posiadany dog. Zgłosił więc o

kradzieży policji. W  kilka dni póź­
niej przytrzymała policją na targu 
w Dąbrowie osobnika, który chciał 
oba psy sprzedać.

Ujętym okazał się Janyga. Sta­
nął on obecnie przed Sądem. T łu- 
maozył się, że psy te wypożyczył 
sohie tytko, bo miał w  Dąbrowie 
inkasować pieniądze i obawiał się 
napadu. Dlaczego to „pożyczka" 
została uskuteczniona w  nocy i bez 
wiedzy właściciela Janyga nie u- 
miał odpowiedzieć. Skazano go na 
6 mieś, więzienia.

Sprostowanie urzędow e
Na zasadzie prawa prasowego z 

dnia 22 listopada 1938 (Dz. U. R. P. 
poz. 608) Ubezpieczalnia Społeczna 
w Chrzanowie prosi o umieszczenie 
następującego sprostowania odnoś­
nie artykułu p. t. „Curiosa 
czalni Społecznej w Chrzanowie'

„Nieprawdą jest, jakoby Komisja 
Rozjemcza przesyłała zawiadomie­
nia o dniu rozprawy o terminie po­
mniejszym od samego dnia 
prawy wyznaczonej
wania odwołań od
bezpieczalni Społecznej w  Chrza­
nowie, natomiast prawdą jest, 
że w  przytoczonych wypadkach, 
odwołujących się Pabisa Władysła­
w a i Kwaśniewskiego Ignacego, za. 
wiadomienia nadane były w  Urzę­
dzie Pocztowym w Chrzanowie w 
dniu SĄ.XII 1938 pod nr. S980 prze­
syłek poleconych odnośnie Kwaś­
niewskiego Ignaca z  Trzebini i  2981 
odnośnie Pabisa Władysława z  M y  
Stachowie, zawiadamiające, że roz­
prawa odbędzie się w  dniu 29-KII 
1938 w pokoju nr. 22 I  p„ a  nie 
dniu 22.XII 1938, jak  umieszczono 
w  notatce.

Prawdą również jest, że Urząd 
Pocztowy nie doręczył Kwaśniew­
skiemu Ignacemu z  Trzebini 
wiadomienia o dniu rozprawy i  zwró 
cił Ubezpieczalni z uwagą „adresat 
nieznany", wobec czego termin 
wznowiono i  rozprawa przed Ko­
misją Rozjemczą odbyła się pono­
wnie.

Natomiast prawdą jest, że z koń. 
cem m-ca stycznia b. r. interwenio­
wał imieniem Pabisa Władysława 
z Myślachowic p. Jan  Dudziak z 
Trzebini i  był poinformowany przez 
kierownika wydziału ubezpiecze­

niowego, że o ile istotnie okazałoby 
się, iż zaszła omyłka w  oznaczeniu 
dnia rozprawy, to po udowodnieniu 
tego faktu przez rekurenta, rozpra­
wa będzie przeprowadzona ponow­
nie, a  o ponownym terminie zosta­
nie strona zawiadomiona, prayczym

ADRIA: „Krzyk
.Dzień na wyścigach'

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: , Sjar 
ża lekkiej brygady".

ATLANTIC: „Miasteczko Befe“ 
„Biały motyl".

ST E L L A : „Wielki dzień". 
ŚWIT: „Zdobywcy Marokka", 
UCIECHA: ,,Orły przestworza", 
WANDA: „Piętno zdrady", 
PROMIEŃ: „Kibic".
LOPP: „W cieniu krzyża".

Radio krakowskie
PLOTEK, 26 maja.

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Płyta
płytą... 11.25 Muzyka (płyty z Wi 
szawy). 14.00 Pieśni majowe z W 
źy Mariackiej. 14.10 Melodie z i 
mów rysunkowych W. Disneya w 
wyk. Silly Symphony (płyty). 14.20 
Audycja dla dzieci: a ) Skrzynka 
opr. Krystyny Krupińskiej, b) Teatr 
Marionetek: „Jak mały Ignaś 
kał sobie pracy", w  opr. Jeraegu 
Karpowicza (nagranie). 14.50 Od­
czytanie programu na  dzjfcń następ­
ny. 14.55 Wiadomości gospodarcze, 
17.50 Dokąd jechać w  święto? 
opr. Bolesława Pągowskiego. 17,55 
Wiadomości bieżące. 18.00 Medio­
lańska „La Scala", je j znaczenie I 
rola w historii rozwoju opery 
skiej — reportaż muzyczny v 
prof. Bronisława Romaniszyna, 2tM 
Lokalne wiadomości sportow

SOBOTA, 27 maja.
6.57 Pieśń poranna. 8.10 Płyta B

płytą... 11.25 Muzyka — płyty z Wer 
szawy. 14.00 Pieśni majowe z Wie­
ży Mariackiej.. 14.10 Muzyka rosy- 
wkowa w  wyk. orkiestry rozgłośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Le­
szczyńskiego (z Katowic). 14.50 Od­
czytanie programu na  dzień następ­
ny. 14.55 Wiadomości 
18.00 Wiadomości bieżące. 18.05 Re­
cital śpiewaczy Feliksa Ottokara SB 
bińsklego (baryton), przy fort, dyr- 
Bolesław WaUek - Walewski. 28.M 
Lokalne wiadomości sportowe. 29.55 
Pogadanka aktualna. 22.55 Lokato® 
informacje. 23.05 Zakończenie audj-

Radio Śląskie
PIĄTEK, 26 maja.

5.30 „Dzień dobry" — wesoły u**6'
taż płytowy. 6.30 Program na dziś 
11.25 Muzyka (płyty z Warszawy)- 
14.00 Pogadanka aktualna. 1 0  
Koncert życzeń. 14.50 Radiofonia 
cja kraju. 14,55 Wiadomości bieżł« 
i  giełda. 17.50 „Szlak bursztynowi 
prowadził przez Śląsk" — p< 
ka Marii Buczkówny. 18.00 „P®4* 
gnanie z mikrofonem" — reportu 
Feliksa Sachsego w wykonaniu WJ" 
branych zespołów świetlicowy®11 
18.20 Muzyka polska (płyty). 1 0
Wiadomości sportowe.

Złodziej chciał okraść swego adwokata
W dnru 25 kwietnia br. włamał 

się do mieszkania sędziego dr Fiu- 
czka przy ul. Kościuszki 75 w  Ka­
towicach karany już kilkakrotnie 
za kradzieże 37-letni Bolesław Bą- 
docha. Na gorącym uczynku przy­
łapał go powracający do domu sę­
dzia Fiu czek, wobec czego Bado- 
oha wyskoczył oknem i zbiegł. Po­

nieważ był on sądzony już przez 
dr Fiuczka, został rozpoznany i w 
wyniku poszukiwań przez policję 
przyłapany. Za ten czyn odpowia­
dał przed Sądem Grodzkim w  Ka­
towicach i w wyniku rozprawy ska 
zano go na 7 miesięcy bezwzględ­
nego więzienia.

Ubezpieczalnia prosiła
nie tych dowodów, do czego jednak 
p. Dudziak się nie zastosował.

Również w  związku z notatką' 
przewodniczący Tymczasowej Ko­
misji Rozjemczej wezwał rekurenta 
Pabisa Władysława o udowodnienie 
niewłaściwego oznaczenia daty roz­
prawy, celem umożliwienia mu e- 
wentualnego wznowienia skargi, w. 
w. mimo zakreślonego terminu 14-to 
dniowego z przysługującego mu 
prawa nie skorzystał".

Komisarz Wojciech Socha.

Odhitn w dm knrnl Sn. Nnkladnwn - Wvdawniczni

5.30 „Dzień dobry". 6.30 Progi*® 
na dziś. 11,25 Muz. — płyty z 
szawy. 14.00 Pieśni majowe z ? 
Mariackiej w  Krakowie. 14.10 Mufl" 
ka rozrywkowa w  wykonaniu Orki®' 
s try  Rozgłośni Katowickiej pod 45®' 
Jarosława Leszczyńskiego. 14.50 
domośoi bieżące i  giełda.. 18.00 S 15’’ 
pańska muzyk.-, fortepianowa w <  
konaniu Władysławy Markiewicz^*' 
ny (fortepian). 18.25 Wiadome 
sportowe. 20.00 Apel poległych 1 
detów w Powstaniu śląskim (Tr- 
Lwowa). 22.55 Komunikat bież?c5' 
23.05 Zakończenie programu.


